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Kraków, Piątek 20 Lutego 1914. 


Rok XXII. 


PRENUMERATA wynosi w Krakowie 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 

ta odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. miesięcznie. 


Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 hb. 
kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie 10 kor., w innych 
państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 


adresu 40 kal. 


Cena numeru pojedynczego 
10 hal. 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i 


LOS NARODU 


LA s 


świą 


Listy pieniężne, przekazy na prenume- 
ratę i inseraty nadsyłać należy franco 
do Administracyi „Głosu Narodnu“. — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy nrząd po. 
cztowy w obrębie monarchii i w pań- 
stwie niemieckiem. Reklamacye nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya nie 
zWTACA. 


Adres Red: UL. św. TOMASZA L. 35. 

Adres telegr: „Głos Narodu* raków 

Telefon rodakoyl Nr. 190. Tolof. admi- 
pistraoy! | drnkarni Nr, 33—44. 


O SE RRT: zi OR OOOO ARDO ZO OOO OO A o iii 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosn Narodu“, ulica św. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 halerzy, za każdy następny raz 15 hal, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. za 
pierwszy raz, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu“ (prospekty, cyrknlarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, alk. od 100 egz. dła miej. 
s:owych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wledniu Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Brann, R. Mosze, H. Friedl, A. Joessel w Antwerpii Jonas & Cie, Annoncen-Expedition „Propaganda*, 
Gyóri & Nagy. w Berilnie F. E. Coe. w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun, w Paryżu F. Jones % Cie, A. Lorette Jnies Fortin % Cie, de Raczkowski. 


Artykuły religijne 


w wielkim wyborze | najnewszych 
wzorach 
poleca o cenach niskich. 


STANISŁAW RAB 


(b. kierownik firmy K., Zajączkowski). 


w Krakowie, ul. Sławkowska 4 
(vis á vis Hotelu Saskiego.) 


Kurs społeczny 
w Krakowie. 


Usupełniając wczoraj podane sprawozda- 
nie z otwarcia kursu społecznego, notujemy, 
że Mszę Św. na intencyę Kursu w kościele 
św. Anny odpraw:ł delegat księcia bisku- 
pa Sapiehy, ks. kanouik Dr. Adam Podwin. 
Z gości, prócz wymienionych, obecni byli na 
sali ks. prałat Krupiński, wiceprezydent 
Dr Szarski, wiceprezes Tow. rolniczego 
prof. Dr Nowak. 

yczenia pomyślnych wyników Kursu i 
błogosławieństwo nadesłał J. E. Ks. biskup 
Dr Józef S. Pelczar w telegramie: 

„Uczestnikom Kursu społecznego przesy- 
łam błogosławieństwo biskupie s życzeniem 
najpomyślniejszego wyaiku obrad*. 

Po uroczystem otwarciu Kursu przez 
księcia biskupa Sapiehę nastąpił 


referat prof. Dra Zimmermanna 


o elementach kwestyi robotniezej. 

Prelegent podniósł na wstępie, że kwe- 
stya robotnicza jest sprawą gospodarczą, 
socyalno-polityczną, a przedewszystkiem mo- 
ralną, religijno-obyczajową. Przyczyny kwe- 
styi robotniczej stanowią: koncentracya ka- 
pitału, rozdział między kapitałem a pracą, 
skupienie się wielkiej liczby ludaości w. mia- 
stach i środowiskach przemysłowych, konce- 
tracya ludzi różnej wartości moralnej, osób 
obu płci, następstwem czego jest nędza mie 
szkaniowa, zepsucie obycsajów. Wreszcie 
konkurencya kapitału i postępy techniki 
powodują tanienie i wypieranie siły robo- 
czej, wciąganie do pracy przemysłowej ko- 
biet, nieletnich i dsiecj. W ten spozób zanika 
życie rodzinne robotnika, a ludność robotni- 
cza ulega degeneracyi. 

Następnie przedstawił prelegent środki i 
drogi, prowadzące do rozwiązania kwestyi 
robotniczej. Nowe formy przedsiębiorstw wy- 
magają nowych form organizacyjnych i kø- 
munikacyjnych, tudzież porozumiewania się 
g robotnikami, do czego służą wydziały robo- 
tnicse w przedsiębiorstwach. Obronę robo- 
taików przed samowolą i wyzyskiem kapi- 
tału przeprowadzają skutecznie robotnicze 
związki sawodowe, które równocześnie dro- 
gą pośrednią, przez posłów oddziałują na 
ciała ustawodawcze w kierunku prawnej o- 
chrony robotnika. Drogą ustawodawczą i sa- 
mopomocy mnożą i podnoszą się małe i Śre- 


dnie [przedsiębiorstwa. Robotnik ma tu mo* 
Żność przejścia ze swego stanu, do szeregów 
stanu średniego. 


Koncentracyi ludności skutecznie prze- 
ciwdziała roztropna polityka komunikacyjna, 
gmin, krajów, państwa, aziym skutkom kon- 
centracyi osób różnej płci—odpowiadnie usta- 
wodawstwo i sarsądzenia przeprowadzające 
podział robotników w fabrykach i warszta- 
tach, miebezpieczeństwo dla obyczajów usu- 
wa uświadomienie religijno społeczne prole- 
taryatu i gorliwa opieka duszpasterska. 
Streszczając, do rozwiązania kwestyl robo- 
tniczej powołane eą trzy główne czynniki: 
Kościół, państwo (kraje i gminy) i robotnicy 


s | Sami, 


Wykład swój zakończył prelegent gorą- 
cem wezwaniem kapłanów do pracy wśród 
ludu roboczego dla dobra jego, Kościoła i 
społeczeństwa. W tej pracy — mówił refe- 
rent — duchowieństwa nikt nle zastąpi. 

Następnie mecenas Dr Leopold Caro 
wygłosił referat o położeniu wychodźtwa pol- 
skiego w różnych Kkrsjach i potrzebie orga- 
nizacyi opieki nad wychodźcami Z wykładu 
tego podajemy w obszerniejszem streszcze 
niu zarys organizacyi opieki duszpasterskiej. 


Referat Dra Caro. 


Co w sprawie opieki nad wychodźcami 
czynić mają duszpasterze? Jakie ich zadanie 
w tej sprawie? 

Pierwaza zasada zaczerpnięta z przykładu 
wielkiego działacza społecznego i twórcy 
wzorowej organizacyi opieki nad wychodź 
cami włoskimi X. biskupa Bonomelliego to 
ta, że duszpasterz, który chce opiekować się 
wychodźcami, musi w najściślejszym być 
kontakcie ze swymi parafianami, musi do- 
kładnie wiedzieć, którzy jego parafianie emi 
groja, musi doprowadzić do tego, by każdemu 
kto wyjeżdża dawał polecenia do duszpa- 
sterza w miejscu jego przybycia, a gdyby, co 
tak często się zdarza, włościanin nasz nie 
wiedział jeszcze w chwili wyjazdu, gdzie znaj 
dzie pracę lub gdzie się osiedli, aby obligo- 
wał go we wlasnym interasie, by do niego 
bezzwłocznie napisał, skoro tylko przybędzie 
na miejsce. Wielkiem dziś ułatwieniem w tej 
sprawie jest okoliczaość, że przynajmniej dia 
Niemiec i Francyi mamy takie dwa Towa- 
rzystwa, do których obecnie parafian naszych 
z całym spokojem skierować możemy, Jedno 
jest Towarzystwo opieki nad robotnikami 
aezonowymi z siedsibą w Poznaniu pod prze- 
wodnictmam X. dziekana Bslserta, posiada- 
jące już w Berlinie, Lipsku i Dreżnie sekre- 
taryaty a w Berlinie schronisko i mające sa- 
miar w najbliższym czasie założyć trzy dalsze 
sekretaryaty w Magdeburgu, Szczecinie i Bre- 
mie Na F'rancyę iutnieje Biuro opieki, utwo: 
rzone sumptem szlachetnej i znakomitej oby- 
watelki p. Maryi hr. Zamojskiej na quai d' 
Orleans 6. I w Stanach Zjednoczonych i w 
Kanadzie istnieją Towarzystwa i instytucye, 
o czysto katolickim charakterze, do których 
skierować można bespieczuie naszych emi- 
grantów. Podane są one po części w peryo- 
dycznych publikacyach austryackiego Towa- 
rzystwa Św. Rafała, a po części w dzienni- 
kach katolickich, a nadewszystko w publi- 
kacyach „Zjednoczenia rgymsko-katolickiego* 


wielkiego towarzystwa, istniejącego w Sta - | mitety parafialne czy dekanalne i tam, gdzie 


nach. 

Proboszcz, który pragnie wiedzieć, dokąd, 
na jak długo i w jakim celu, czy tylko dla 
zyskania czasowego zarobku, czy na stałe 
parafianiu jego opuszcza wieś rodzinną, nie 
może tej roboty dokonać sam, musi w tym 
celu zaprosić do współpracy komitet złożony 
z poważnych gospodarzy. Taki komitat, po- 
winien już w pierwszej chwili, kiedy wy- 
chodź:a czyni przygotowania do drogi, stać 
u jego boku. Czy to emigrant pożycza na 
drogę pieniądze, czy sprzedaje grunt, czy 
wypuszcza go w dzierżawę, trzeba, aby ktoś 
doświadczony pilnował, żeby mu się krzywda 
nie stała i wszystkim pseudo-dobrodziejom 
patrzał na palce. Podejrzani są i ci, którzy 
szczególnie jedną linię lub jednego ajenta po- 
lecają przed innymi, mają oni za to zarobek, 
tem bardziej potępienia godny, że ukryty, 
zasłonięty pogsorem bezinteresownej przyja źai, 
trzeba też dbać o to, aby ci fałszywi przy- 
jaciele nie brali udziału w komitetach para- 
fialnych. 


Komitet parafialay, czy choćby dekanal- 
ny złożony musi być z ludei czystych i pe- 
wnych pod każiym waględem, a takich pro 
boszcz czy dziekan z pewnością znajdzie w 
swojej parafii lub dekanacie, gdyby zaś się 
pomyhł, bo i to zdarzyć się może, co prę- 
dzej trzeba takiego intrusa usunąć i gobo- 
wiąsać członków komitetu, aby uważając 
swój udział w nim, jako ebywatelskie dosto- 

eńatwo, we waselsich sprawach rosciągnię- 

cia Kontroli nad nieuprawnionym werbun 
kiem wychodźców ze wsi zachowali ścisłą 
dyskrecyę. 

Ale opieka nad wychodźtwem i pomaga- 
nie im przy wszelkich transakcyach przed 
wyjazdem, to dopiero jedna część sprawy. 
Ważniejsza rzecz udzielić im informacyj, — 
gdzie dobrza, a gdzie Źle, jakie są warunki 
egzywtencyi i płacy w rozmaitych krajach 
za granicą, jaka płaca, jakie koszty żywno- 
ści, jaki klimat? A skąd to ma komitet pa- 
rafialny wiedzieć? Otóż wyobrażam sobie 
tak, że komitety perafialne otrzymają ts in- 


formacye «x Komitetu dyecezyslnego, a ko- 


mitet ten s centralnego urzędu emigracyj- 
nego, który niebawem powstać musi Tak 
samo jest we Włoszech, gdzie ministeratwo 
spraw zagranicznych wydaje miesięczne biu- 
łetyny, zawierające szezególowe wskazówki 
i informacye o coraz zmieniających się Wa- 
runkach płacy i szansach powodzenia w roz- 
maitych Krajach świata. Te biuletyny rozey- 
ła się po wszystkich gminach państwa i one 
tworzą bibliotekę, g której każdy saczer- 
pnąć może wyczerpującą i dokładną infor- 
macyę. 

W Austryi, ze względu na rozmaltość 
języków, rolę tłumacza podjąć będzis mueiał 
zapewne Wydział Krajowy, który w krajo- 
wem biurze pośrednictwa pracy ma naturał- 
ny organ pośredniczący. Zanim ;to zaś na- 
stapi, czyto jak dziś ministerstwo spraw za- 
granicznych, czy też jak niebawem Central- 
ny urząd emigracyjny, zapewne rozsyłać bę- 
dzie na żądanie komitetom dyecezyalnym 
wszelkie informacye, dotyczące tej sprawy. 
Komitety dyecezyalne zaś rozsyłać je będ 
po parafiach i tam, gdzie już powstały ko- 


D 


jeszcze zawiązanie ich byłoby w toku. Po- 
nadto o wszystkich spostrzeżeniach swoich, 
o tajnych agentach, uwijsjących się po pa 
rafii, donosiłyby komitety parafialne komite- 
towi dyecezyalnemu, ten zaś w drodze urzę: 
dowej przedstawi je władzom politycznym, 
a w razie potrzeby starałby się o usunięcie 
w drodze udania się do sądów karaych, spo- 
strzeżonych nadużyć. Wreszcie zuś, komitety 
parafialne powinnyby popierać publiczne biu- 
ra pośrednictwa pracy tam, gdzie one istnie- 
ją i brać udział w ich zarządzie, gdzie ich 
zaś niema, gorąco popierać ich powatanie. 

Jakie zaś zadanie czekałoby owe komi- 
tety dyecezyalne ? 

Winneby one przyjmować relacye komi- 
tetów parafialnych i udzielać im pomocy 
przeciw agentom Towarzystw okrętowych i 
nieuprawnionemu werbunkowi do pracy za 
granicę, winnyby one dalej rozsyłać infor- 
macye, otrzymane od władz centralnych o 
waruskach egzystencyi i powodzenia za gra- 
nicą. Dalej zadaniem ich byłoby we wspól- 
nem między sobą porozumieniu dostarczać 
opieki duchownej wychodźcom na okrętach 
i w krajach, w których przebywają 802010- 
wi robotnicy i wedle korzyści dla emigran- 
tów, dawać pierwszeństwo jednym krajom 
przed innymi. 

Komitety dyetezyalne ponadto we wspól- 
nem porozumieniu wysyłałyby do wyehodź 
sów księży, gazety i książki, aby utrzymać 
łączność narodową wyehodźców s macierzą 
i Kościołem katolickim, tam zaś, gdzie księ- 
ży polskich dotąd brak, na ich wychowanie 
i wykształcenie łeżyć; wreszcie zaś wlnne- 
by z temi instytucyami Kkatolickiemi, jak 
wymienione już w Poznaniu i Paryżu, ścisły 
utrzymywać kontakt i rozwój ich gorąco 
popierać. 

Wspólną zasadą tej pracy, której zarys 
przedstawiłem i która zapewne w praktyce 
ulegnie rozmaitym jeszcze modyftkacyom i 
zmianom, musi być za wzorem zagranicz 
nych Towarzystw św. Rafała, zupełna bezin 
terasowność; żadnego stręczania, żadnego 
handlu ludźmi, żadnego zarobku, chociażby 
ubocznego. Towarzystwo nasze żyć moze 
tylko dobrowolną ofiarą. Ilaż to szlachetnych 
i poświęcających się księży idzie na misye 
do Afryki, aby biednym murzynom nieść 
pociechy religii. Zdaje mi się, że kapłan -Po- 
lak póty nie powinien pójść do obcych, pó- 
ki eą tak poważne luki w opiece duchownej 
nad własnymi rodakami. 

Ze organizacya takiej opieki besintereso- 
wnej przy udziale duchowieństwa jest mo- 
żliwa, dowodzi przykład Poznania. 

Z dyskusyi nad tym referatem okazało 
się gorące zainteresowanie duchowieństwa 
tym projektem i chęć poparcia myśli refe- 
renta. 


Popołudniu obradom kursu przewodniczył 
w dalszym ciągu X. Dr Capu ta, obecnym 
też był arcybiskup X. Si mon. 

Doc. Dr Władysław Wróblewski wy- 
głosił wykład o ubezpiecaaniacb społeczuych 
w Auetryi. Prelegent przedstawił uetawo- 
dawstwo ubezpieczeniowe od wypadków, u. 
strój lwowskiego zakładu ubezpieczeń, ustrój 
torganizacyę kas chorych, ustawę o ubez- 


A O Z W ÓK IKC 


pieczeniu urzędników prywatnych, wreszcie 
główne postanowienia projektu ubszpieczenia 
społecznego w Austryi. Po wykładzie kilku 
uczestników kursu woaosśiło interpelacye co 
do niektórych szczegółów, nu które prele- 
gent udzielał wyjaśnień. 

Następnie współpracownik „Głosu Naro- 
du“ p. Matyasik wygłosił raferat o kie- 
runkach i objawach socyalizmu w Galicyi 
Referent nakreślił krótką historyę socyaliz- 
mu w Galicyi i jego ewolucyę w przystoso- 
wywaniu sią do warunków miejscowych. 
Scharakteryzowawszy stanowisko P, P. S D. 
wobec relgii, sprawy narodowej i włościań- 
stwa, omówissy organizacye sawodowe i 0- 
światowe Bocyalismu, zakończył referent 
swoje wywody wskazaniem na przyczyny, 
które socyalizmowi zjedaują u nas zwo- 
lenników i wezwaniem do akcyi obronaej, 

W dyskusyi nad referatem przemawiali 
X. Kasprzyk, X. Nowak, X. Dr Zimmerman, 
Stróżyński, X. Kamiński i X. Kotarba. 


» * 


Wieczorem odbyło się przyjęcie prelegen- 
tów i uczestników kongresu u Księcia bl- 
skupa Sapiehy. 


* 


Czy ugoda z Rusinami 
jest możliwa ? 


(Od naszego korespondenta). 
Lwów, 17 lutego, 


(a) Uchwalenie reformy wyberczej przy- 
jąła część prasy polskiej, a co za tem idzie 
część społeczeństwa, za poważny krok do 0- 
siągnięcia połsko-ruskiego porozumienia w 
Gmlicyi, Znalasły się nawet dzienniki i 080- 
by, które sam fakt uchwalenia refermy wy- 
borczej i porozumienie w tej materyi z Rū- 
Sisam! osiągnięte, określają wyrazem ugo- 
da. Korespondent Wasz postanowił w tej, 
jak się wydaje pozornie, niezwykle pomyśl- 
nej do porozumienia się s Rusinami i na in- 
nych polach chwili — gwrósić się do szere- 
gu polityków polskich i ruskich z prośbą 0 
wypowiedzenie swego snpatrywania na ten, 
rzeczywiście aktualny, temat. 

Na pierwszy ogień poszedł poseł Jan Zs- 
morski. Od roku 1900 ds roku 1907 nie- 
przerwanie osiadły na polskich kresach 
wschodnich, w Tarnopolu, zetknął się bar- 
dzo blisko ze stosunkami polsko-ruskimi, 
poświęcając cały azereg lat pracy oświato- 
wo-narodowej wśród luda polskiego, osia- 
dłego na wschodnich rubieżach. Od Brodów 
do Zaleszczyk prawie wszystkie Koła T. 8. 
L., Kółka rolnicze, kasy Raiffeisena jemu za” 
wdzięczają swe powstanie. 

Wydatnego poparcia w tej pracy — co 
Bam podnosi — doatarczyło mu polskie du- 
chowieństwo na wschodzie osiadłe. Siedm lat 
bespośredniego stykania się s Rusinami, to 
chyba dostateczny Okres czasu, aby poznać 
dokładnie charakter tego narodu, myś'i po- 
lityczne jego przywódców polityczaych i u- 
szucia ku narodowi polskiemu żywione. Nie 
wynika g tych słów, któreśmy tu napisali, 
aby opinia posła Zamorskiego była nieomyl- 
ną i odpowiadała w całości przekonaniom 
naszego pisma lub społeczeństwa. 


80 ARTUR GRUSZECKI. 


Przebudzenie. 


(Prawa przedruku i przekładu zastrzeżone). 


Po pewnym czasie wszedł żyd faktor 
i podszedł do obróconego plecami Władka, 
mówiąc szwargotem: 

— Panie Reinherc, ja znalazłem już sie- 
wnik.. on będzie w sam raz. 

— (o pan mówi? — odwrócił się Wła- 
dek. 

— Ja przepraszam... 
herc? 

— Zastępuję go, o co idzie? 

Ja nie wiem, czy pan zna ten in- 
teres ? 

— Znam, idzie o siewnik Sacka, — gdyż 
odczytał polecenie przysłania nowego sie- 
wnika Sacka, a znając język niemiecki zro- 
zumiał szwargot. 

— Nu tak... ja mam już taki. Niech pan 
powie panu Reinherc, że jak się jego po- 
maluje i naprawi, on będzie jak nowy. 

— Dobrze.. ale pan Reinherc wspo- 
mniał mi, że sam musi zobaczyć. Gdzie 
ten siewnik ? 

— Na Walicowie, u Hirsza Kulawego, 
czy pan wie? 

—Nie. 

— Nu, pan Reinherc go zna dobrze, on 
mu dostarcza towaru, niedawno dał sie- 
czkarnię. 

— Dobrze, powiem mu o tem. 


UNOROBY 


gdzie pan Rein- 


Po wyjściu faktora wyszukał polecenie 
zakupna sieczkarni i przy komisie drobne 
literki: n. n.; w księdze załatwień komiso- 
wych ta sama pozycya figurowała z nota- 
tką, że sieczkarnię kupiono w znanym 
składzie maszyn. 

Po chwili zrozumiał manipulacyę Rein- 
herca, kupował on towar tanio u żyda, 
odbiorcy liczył cenę normalną wysyłając 
mu za pobraniem kolejowem, a następnie 
oddawał procent 'za pośrednictwo do kasy 
biura, a różnicę kupna chował do kieszeni. 
Literki n. n. oznaczały komisy, z których 
miał w ten sposób lwia część zysku. 

— Sprytny łotr! — mruknął, — ale jak 
psuł opinię domu komisowego? 

bozycyi opatrzonych literkami n. n. zna- 
lazł kilka w ciągu ostatnich miesięcy. 

Do biura weszło dwóch żydów i szwar- 
gocąc ze sobą usiedli na krzesłach. 

— A wy czego? — spytał Władysław. 

opojrzeli ;żdziwieni, że to nie Reinherc, 
a jeden z nich odpowiedział: 

— My, do pana Podliszewera. 

— Idźcież do sieni, na ulicę, i tam cze- 
kajcie, tu niema miejsca. 

— Jakto niema? On nam kazał przyjść 
tutaj. 

— Mateusz ! Wyrzuć tych żydów. 

Zjawił się wożny z miną surową, poło- 
żył rękę na barkach żyda. Zerwali się oby- 
dwaj z miejsca, wołając: 

— My idziemy. Co to jest? 

W tej chwili wpadł do biura Podlisze- 
wer, w czapce na głowie, i nie patrząc na 
nikogo biegł do telefonu. 

— Mateuszu! Nie pozwól mu rozma- 
wiać! — rozkazał Władysław, co spełnił 
wożny tak szybko, że równocześnie przy 


HŁOSÓW 


słuchawce spotkały się ręka Mateusza z rę- 
ką Podliszewera. 

— Nu, co to jest? — oburzył się żyd. 

— Nie wolno. 

— Kto zakazał? Jak ty śmiesz do mnie 
tak gadać ? 

— Pan zakazał, — spojrzał na Włady- 
sława. 

— Jaki pan ? — patrzał gniewnie na Wła- 
dka, nie wiedząc kim jest, — co to zna- 
czy? Komu tu nie wołno? 

— Nie krzycz pan i najpierw czapka 
z głowy, gdy ze mną rozmawiasz, — po- 
wiedział spokojnie Władek. 

Podliszewer oburzony, odstąpił krok od 
telefonu i patrząc z pogardą na Władysła- 
wa krzyczał : 

— Czy pan nie wie, kto ja jestem? Ja 
wspólnik interesu, a pan, pisarz, całkiem 
zwyczajny kantorszczyk, wzięty na jeden 
dzień. 

— Mateusz, zrzuć mu czapkę. 

Wożny z przyjemnością rzucił czapkę 
w kąt i spytał: 

— Czy i jego mąm wyrzucić? 

— Ja was nauczę! — zawołał rozwście- 
klony Podliszewer i biegł ku drzwiom ga- 
binetu, które w tej chwiłi otworzyły się 
i Lelicki spytał surowo: 

— Co to za krzyki? 

— Marku Antonowiczu, co to za rozbój ? 
Jak możecie :pozwalać, ażeby mnie wasz 
kantorszczyk obrażał ? 

— Ciszej! O co idzie? 


chciał zdjąć czapki, kazałem wożnemu zrzu- 
cić, to wszystko. 

— W porządku! — skinął głową Leli- 
cki, — i, panie Podliszewer, tu jest moje 
biuro, swoje interesa załatwiaj pan u siebie. 

— Co to jest? Ja przecież wspólnik | 

— Filii, ale nie mego biura... gdy będą 
wiadomości z filii, dam panu znać, a teraz 
wyjdź pan. 

— Nu, wy tego pożałujecie! Ja zrywam 
spółkę... ja was nauczę! 

— Mateuszu! — mówił spokojnie Leli- 
cki, — wyrzuć tych żydów! — cofnął się 
do gabinetu i zamknął drzwi. 

— Podliszewer osłupiał, takiego zakoń- 
czenią wcale się nie spodziewał, a widząc 
surową minę Mateusza, podniósł czapkę 
i spytał spokojnie: 

Gdzie pan Reinherc? 

— Nie wiem, — odrzekł Mateusz, — i wy- 

noś się pan, bo mam rozkaz. 


sa. Po odczytaniu poszedł do gabinetu ojca, 
mówiąc: 

— Może tatuś posłucha listu do Reinherca, 
bardzo ciekawy. 

— Ty otworzyłeś cudzy list? — zdzi- 
wił się. 

— Nie! Przypadkowo koperta była roz- 
darta, a że adres był do Reinherca, dyrek- 
tora biura, więc przypuszczając, że list jest 
w interesie biurowym, odczytałem... Otóż 
jakiś Majzeles z Częstochowy pisze po ro- 
syjsku: 

„Dlaczego ja do was, Janklu Boruchowi- 
czu piszę? Ja wam zaraz powiem. Ja piszę, 
bo ja o was słyszałem, a wszystko dobre 
i najlepsze, bo wy pamiętacie o swoich 
i dobrze im robicie. Teraz wy mnie posłu- 
chajcie. Ja mam na oku dobry interes: on 
jest u goja, ale on będzie mój, jak wy mi 
pomożecie. Ten goj, Sirkowski, potrzebuje 
pieniędzy, i on wie, i ja wiem, że jedna 


— Nu, ja idę, ale ja tu wrócę i wy mnie|szłachcianka przyjedzie do waszego kan- 


poznacie! Ja was wszystkich wypędzę! 


toru z pieniądzmi. On już ją prosił, ażeby 


— O tem potem, — zaśmiał się Władek, jte pieniądze ona dała na kamienicę jego 
a po wyjściu żydów do Mateusza: — otwórz j teściowej. Jak on dostanie, to on nie sprzeda 


okno, za dużo było żydów. 


tego interesu. Tak zróbcie, ażeby on nie 


W czasie właściwym przyniósł chłopiec, | dostał, a pieniądze tej szlachcianki są dla 
syn Mateusza, korespondencyę z poczty | mnie potrzebne dla kupna interesu. Ja mam 


i usprawiedliwiał się przed Władkiem: 


na kamienicy Birkemana zastrzeżone sześć 


— Jeden list rozdarł się, sam urzędnik |tysięcy, niech ona te pieniądze da Birke- 
to widział, był przyklejony do gazety, to | manowi, a ja się z nim zgodzę, bo on mój 


nie moja wina. 


krewny. Ja wiem, że wy musicie zarobić 


— Dobrze, dobrze... a na drugi raz pilnuj.|i ja wam dam, nie jak Lewite jeden pro- 


List z rozdartą kopertą pochodził z Czę- 


cent, nie jak Frejlich za swoją kamienicę 


— Ja chcę telefonować, a ten mi nie po- | stochowy, adresowany do Reinherca, tytu- |dwa procent, ale ja wam dam trzy pro- 
zwala, — wskazał ręką na Władka, — i ka-|łowanego dyrektorem domu komisowo- |cent. Czy to źle? Jak tylko Burzecka, ta 
zał mi czapkę zrzucić. Ty musisz mi ją| handlowe go. 


podnieść! — krzyczał na Władka, — ja nie 
pozwolę się obrażać! 


— Ten żyd, — rzekł Władysław, — nie|sany był po rosyjsku przez żyda Majzele- 
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zzerzą się w ostatnich czasach z przerażającą zzybkością. Przyczyną tege 
zjawiska jest bezsprzecznie zaniedbywanie elementareny skórynej hygi 
głowy i włosów lub też stosowanie zgoła nieracyonalnych preparatów 
w postaci proszków, eliksirów, ogłaszanych szumnie dla łatwowiernej pu- 
bliczności. Jedynem racyonalnem pielęgnowaniem skóry głowy i włosów 
nst nzawanie wydzielin gruczołów skóry, alkailzowanie i odkażanie. Tym 


Władek” sądząc, że list może zawierać 
jakieś polecenie do biura, odczytał go. Pi- 


nie pwłosów shampoo o 


szlachcianka, zgłosi się do kantoru, telegra- 
fujcie do mnie, a Birkeman będzie u was, 
bo ja i do niego piszę''... 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


ostulatom czyni jedynie zadość wedie nowoczesnych zasad nauki o hygie- 


desiufekcyjnych właściwościach podług przniu 


D-ra Lustra, specyalisty chorób włosów. Wskazówki pielęgnowania włosów 
załączone ną do każdej torebki zhampoonu. Torebki po 30 hal. są do na: 
bycia we wszystkich perfumeryach, drogneryach i aptekach. 


Str. 2 


Drukujemy tę opinię tak samo, jak dru- 
kować będziamy poglądy Innych posłów, w 
tem przekonaniu, iż dla przyszłego history- 
ka kraju stanowić one będą cenny materyał, 
stwierdzający, jak w kilka dni po uchwale- 
niu i dokonaniu historycznego dzieła — my- 
śleli politycy polscy i ruscy o wielkiem za- 
gadnianiu dzisjowem, o pełni polsko-ruskie- 
go porozumienia, 

+ z $ 

— Jak sobie pan poseł przedstawia kwe- 
Btyę ugody polsko-ruskiej po załatwieniu re- 
formy wyborczej? — zapytałem p. Zamor= 
skiego. 


Konserwatywne tedy i patryotyczne żywioły 
szwedzkie, biorąc na uwagę te groźne obja- 
wy, podjęły zmuszenie i rzędu i króla do 
przyspieszenia zbrojeń Sswecyi tak na mo- 
rzu, jak I na lądzie a to w celu obreny oj- 
czyzny przed bardzo prawdopodobną, na wy- 
padek komplikacyj międzynarodowych, inwa- 
zyą rosyjską. 

Wynikiem tych sapatrywań kierowni- 
ków sfer konserwatywnych szwedzkich była 
owa wspaniała manifestacya chłopów szwedz- 
kich w Sztokholmie, która cały świat wpra- 
wiła w zdumienie. Ponieważ zaś król Qus 
taw w mowie swej, wygłoszonej do manife- 
stantów zaakceptował ich żądania, zmiersa- 


— Przedewszystkiem — odparł poseł Za: (jące do natychmiastowego powiększenia sił 


morski — wyraz ugoda był używany nie- 
właściwie a bardzo często rozmyślnie ze złą 
wolą dla zbałamucenia opinii przy załatwia- 
niu reformy wyborczej. Naprawdę nigdy 
o ugodę nie chodziło, sprawa toczyła się tyl- 
ko o porczumienie w kwestyi reformy wy- 
borczej. Do ugody polsko ruskiej nawet bodaj 
z tego powodu przyjść nie może, ża nie ma 
zbioru spraw spornych, ani też jednolitego 
ze strony polskiej zapatrywania na te spra- 
wy sporne. 

Swego czasu polskie Koło sejmowe, jeszcze 
za Bobrzyńskiego, wybrało komlsyę dla spraw 
ruskich, która miała ująć całokształt BtoBun- 
ków polsko-ruskich i przedstawić sposób ich 
uregulowania. Komisya ta w ciągu lat trzech 
nawet się nie ukonstytuowała. 

— Co trzeba zrobić i jakich dróg należy 
użyć, ażeby przecież porozumienie między 
obu narodami doszło do skutku ? 

— Najniebezpieczniejszem jest — brzmiała 
odpowiedź robienie porozumienia wy- 
rywkowo co do pewnej kwestyi, którą Ru- 
sini ostro poetawią, jak to było teraz przy 
reformie wyborczej i jak zapewne to nie- 
długo będzis w sprawie uniwersyteckiej 
i szkclnictwa wogóle. Jedyną zbawienną dro- 
gą byłoby rozpatrzenia wBzystkich epraw 
spornych, uregulowanie ich na jakiś czas, 
przyczem musiałyby być wzajemne ustępstwa. 

— Jakie ciało polityczne polskie powinno 
sią tem zająć? 

— Najpierw polskie Koło sejmowe po- 
winno kwestye sporne rozpatrzeć, dojść do 
jednolitego przekonania i potem dopiero 
z Rusinami gadać. 

— Czy ugoda z Rusinami wydaje się panu 
wogole możliwa ? 

— Przy rozbiciu polskich stronnictw, przy 
braku sumowiedzy narodowej u osobistości 
miarcdajnych w rosmaitych dykasteryach — 
wydaje mi się ze strony polskiej niemożli- 
wem dojście do porozumienia nawet w tem, 
co jest sporne, cóż dopiero w tem, jak te 
sporne rzeczy załatwić. 

— A se Btrony ruskiej ? 

— Ze strony ruskiej mam wrażenie, że 
porozumienie co do reformy jest powtórze- 
niem starej gry, która się Rusinom kilka- 
krotnie udała i która teraz także się po- 
wiedzie. Za ceasów arcybiskupa Litwinowi- 
Cza, za ery Barwińskiego, za ery Romań- 
czuka i Oleśnickiego przeważająca chwilo- 
wo partya ruska zawierała z Polakami u- 
godą i uzyskiwała pewne konRcesye. Przy 
najbliższych zaraz wyborach okazywało się, 
że naród ruski Kkoncesye przyjmował, ale 
uznając je za niewystarczające, odmawiał 
zaufania partyi ugodowej, oddawał w ręce 
nowej partyi „principialnej* (ulubiony wy- 
raz polityków ruekich), która wojnę zaczy- 
nala od początku. Obawiam się, że protest 
tych 4 nieprzejsdnanych posłów ruskich 
przeciw reformie jest właśnie początkiem tej 
nowej, a tak starej gry. Kto zaś s dzisiej- 
szych przywódców ocali swą głowę s po- 
gromu wyborczego, ten za przykładem Ro- 
mańczuka i Oleśnickiego niezawodnie odda 
Bię pod komendę wodzów nowego kursu. 


— Więc wieczna wojna bez nadziei zwy- | 
jczy zebrań dla przeprowadzania wyborów do 


cięstwa ? 

— Zwycięstwo być może i spokój, gdy 
Polacy pójdą solidarnie, jak przy obecnej 
reformie wyborczej, kiedy w kwestyi Wy- 
działu krajowego I w kwestyl Lwowa, od- 
mówili ustępstw Rusinom. To w polityce. 
W życiu narodowem dodaje otuchy rozu- 
mns i większe, niż w zachodniej części kra- 
fu, uświadomienie ludu polskiego na wscho- 
dzie. Jus dzić mógłbym zawołać: zwycięstwo 
musi być po naszej atronie, gdyby nie oba- 
wa, że pewni niesumienni politycy polscy i 
pewne grupy jeszcze nieraz skrzywią i nad- 
kruBzą zdrowe poczucie siły i stanowisko 
obronne ludu polskiego na wechodzie. Mo- 
Żna się zawsze liszyć z możliwością strat, 
ale byt narodowy na wschodzie będzie o: 
caloBy. 


Monarchia czy rzeczpospolita? 


Sswecya rozdzieliła się w tej chwili na 
dwa obozy, Po jednej stronie stoją wierni 
idei monarchistycznej — konserwatyści, po 
drugiej gocyaliści w sojuszu s liberałami. Ns 
ulicach miast, na zgromadzeniach, w dzien 
nikach i t. d. socyaliści i sprzymierzeni z 
nimi liberałowie, którzy zrzucili teraz maskę, 
otwarcie domagają się zmiany formy rządu 
w Szwecyi, abdykacyi króla Gustawa i za- 
prowadzenia rzeczypospolitej. Wobec takiego 
stanu rzeczy nasuwa się oczywiście pytanie, 
co jest właściwie powodem tego rewolu- 
cyjnego wrzenia, co takiego stało sią w po- 
lityce światowej, że liberali szwedzcy dążą 
razem z gocyalnymi demokratami do wy: 
wrócakia tronu ?... 

Gdy się gniemy wstecz, to historya tej 
walki o utrzymanie, względnie pogrzebanie 
idei monarchistycznej w Szwecyi, przedsta- 
wia się jasno. 

Szwedzcy patryoci — jak to już kilka- 
krotnie zaznaczaliśmy w „Głosie Narodu“ — 
zaniepokojeni byli już od dłuższego czasu, 
dającą dużo do myślenia ruchliwością Rosyi 
nad granicami ich kraju a szczególniej wzma- 
cenianiem twierdz w Finiandyi, oraz przesu- 
waniem znaczniejszych sił wojskowych tam- 
że. Ostrze zbrojeń rosyjskich w Finlandyi mogło 
być skierowanem, rzecz prosta, tylko prze- 
ciw Szwecyi, którą w przyszłości czeka e- 
wentualnie ten sam smutny los co Finlandyę. 
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zbrojnych Szwecyi na lądzie i morsu — przeto 
zdaniem liberałów, przekroczył granice dzia- 
łania oznaczone dlań przez konstytucyę, bo 
odpowiedź jego była ułożona bez świadomo- 
ści liberalnego rządu, który w kwestyi zbro: 
jeń był odmiennego, niż król, zdania, 


Pod hasłem tedy naruszenia Kkonstytucyi 
prees króla, rozpoczęła się zacięta walka 
przeciw monarchii w ogóle. Libersli I socya- 
liści, którzy w parlamencie szwedzkim msją 
większość od roku 1911, postanowili wyko- 
rzystać obecną chwilę i wbrew faktycznej 
woli olbraymiej większości ludu szwedzkiego 
zadać monarchii cios Śmiertelny. Powtarza 
się tym razem stara historya — zawodowi po- 
litycy, a nie ludzie reprezentujący naprawdę 
sapatrywania większości ludu szwedzkiego, 
zdobyli przeważną liczbę mandatów do par- 
łamentu. I ludzie ci nie wahają się w obli- 
czu tak groźnego, jak Rosya, niebezpieczeń- 
stwa inscenisować rewolucyi w kraju, byle 
tylko zadowolić swe ambicye partyjne | 

Obecny stan zatargu między królem, a 
parlamentem, względnie m.ędzy prawomyśl- 
ną częścią narodu, a socyałami i liberałami 
dowodnie charakteryzuje odezwa jaką wy- 
dały stronnictwa z prawicy obu Izb parla- 
mentu szwedzkiego. 

W odezwia tej czytamy, między innemi: 
Gabinet Staaffa poświęcił sprawę szybkiej 
i planowej obrony Kraju, aby w to miejsce 
rozpocząć z królsm spór o jego wolność 
słowa i o ustalone już w konstytucyi prawa 
króla. Stronalotwa liberalne usna- 
ły tostanowisko gabinetu iprzez 
to na pierwszy plan wyniosły par- 
lamentaryzm, ana drugi dopiero 
bezpieczeństwo państwa. Partya ã0- 
cyalno-demokratyczna, przy której poparciu 
gabinet Staaffa miał w drugiej Iubie więk- 
Bzość, nie robi z tego żadnej tajemnicy, że 
celem jej współdziałania jest 
wprowadzenie rzeczypospolitej. 
To jest położenie faktyczne, które usiłuje 
sią pokryć twierdzeniem, że grozi nlebez- 
pieczeństwo wolności I rozwojowi narodu 
szwedzkiego. 


Jak teraz sprawy stoją, można być pe- 
wnym, że zdrowe, konserwatywne idee, od- 
niosą w Szwecyi koniec końców zwycięstwo. 
Ale ten zatarg polityczny na dalekiej półno- 
cy ma swe ogólne znaczenie, wykazuje bo- 
wiem, że tzw. żywioły liberalne gotowe sł% 
zawsze | wszędzie poświęcić dla swych celów 
partyjnych już nie tylko formę monarchi- 
cenych rządów danego Kraju, ale nawet 
bezpieczeństwo jego i egzystencyę. 


Ziemie polskie. 


Z zaboru prnskiego. 


O język polski na zebraniach. Najwyższy 
Sąd admin'stracyjny niemiecki ogłosił wyrok 
znamienny, oświetlający paragraf jązykowy u 
stawy o stowarzyszeniach, Według tej ustawy 
zebrania publiczne powinny odbywać sią w Ję- 
zyka niemieckim. Ten przepis nie doty- 


parlamentu i gejmu od dnia urzędowego obwie 
szczonia termiau wyborczego. Krótke przed 
wyborami do s:jmu odbyło aig w H. zebranie 
wyborców polskich; gdy mówsa już pewien 
czas przemawiał po polska, zawezwał go dozo- 
rujący urzędnik do mówienia po niemiecka. — 
Urzędnik twierdził bowiem, że zebranie nie 
zajmowało się jaż sprawami wyborczemi. Gdy 
mówca w dalszym ciągu przemawiał po polska, 
urzędnik zebranie rozwiącał. Po bezskateczaem 
zażalenia podał kierownik zebrania sxarzą do 
najwyższego sądu administracyjnego. Sąd skargę 
odrzucił z nastąpojącem uzasadnieniem : W pol- 
skim języku wolno było przemawiać tylko 
na zebraniu mającem na cela przeprowadzenie 
wyboru. W danym w;padku nie odbyło się je 
dnak zebranie w tym celu, ponieważ Połacy 
przy prawyborach proklamowali wstrsymanie 
się od głosowania i nie chcieli wywierać Xa- 
dnegoe wpływu na wybcry. 


Z Królestwa Polskiego. 


Szkolnictwo handlowe w Królestwie Pol 
skiem. Szkoły handlowe, fankcyonujące w krajo 
naszym, są to zakłady prywatne, przeważnie 
typa szkół 7 i 8-mio klasowych. Szkół handlo- 
wych dwnklasowych jest w kraju tylko dwie, 
Według sawieszczonego w „Torg. prom, @as.“ 
sprawozdania , szkół prywatnych handlowych 
we wszystkich guberniąch Królestwa było w r. 
1912 38, w tem męskich 25 i żeńskich 13, 
W Warszawie szkół takich jest 6, w Sosnowcu 
3, po dwie szkoły w Radomiu, Lublinie, Kali- 
szu, Kielcach, Łomży, Łodzi, Włocławka, Zgie- 
rza, Pabisnicach, Koninie i po jednej: w Sa 
walkach, Siedlcach, Bądzinie, Kutnie, Łowiezu, 
Mławie, Tomaszowie Rawsk., Wielania i Dą- 
browie. We wszystkich tych szkołach było a 
cezniów 6.471 i aszenie 2.620, ogółem 9091. 
Wydatek ogólny na utrzymanie tych szkół wy- 
ragił się w cyfrze 1,201.243 rb. 


Wysiedlanie żydów z Królestwa. Do pism 
warszawskich donoszą s Zawiercia, iż do 10 
b. m, w miejscowym sądzie gminnym rozpatry- 
wano 36 spraw, wytoczonych przez komisarza 
do spraw włościańskich o wysiedlenie żydów 
s Poręby, Zawiercia I Łośnie. Wyroki zaęadły 
dla 35 rodzin niepomyślnie i po uprawomo- 
enieniu, rodziny te podlegną przymnsowóc a wy- 
siedleniu z nieprawnie zamieszkanych przes 
nich grantów. 


ANK PRZEMYSŁOWY 


DLAK RÓLESTWA GALICYI I LODOMERYI Z WIELKIEM KSIĘSTWEM KRAKOWSKIEM 


FILIA W KRAKOWIE 


GLOS NARODU s dnia 20 Lutego"1914. 


Nowe pisma polskie w Kijowie. Powstała 
w Kijowie „Kijowska spółka wydawnicza* ce- 
lom wydawania „Tygoduika ukraińskiego" (po 
polsku) i „Rolnika nkraińskiego*. 

Rocznica Szewczenki Z Kijowa donoszą, 
iż uroczysty obchód 100 rocznicy urodzin Ta- 
rasa Szewczenki oraz założenie kamienia wę- 
gielnego pod pomnik poety, zostały przez rząd 
zakazane, 

We Lwowie w setną rocznicę urodzin Szew- 
czenki 26 czerwca br. zamisrzają Ukraińcy u- 
rządzić slot ukraińskich sokołów i siego wników 
i demonstracyjny pochód przez miasto, 


R NAZZA 


B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 

xa gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 
miesięczne has kaliczki. 


Precz z towarem pruskim | 
Kupajole tylko u okrzościjan i 


KRONIKA. 


Kraków, dnia 19 lutego. 


Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca rozpocznie sią jutro o godz. 6 min. 44; 
zachód przypada o godz. 5 min. 06; dłagość 
dnia godzin 10 minat 21. 

Kalendarzyk kościelny: Jutro w 
piątek Nicefora, pojutrze w sobotę Eleonory. 

Pogoda. Dnis 18 go lutego tzruomenz ds- 
sed? cA — 06 55 -|- 63 © ~- Saremetr po 
woli cpadał. 

Dnia 19 lutego a gośsinia 4 rano ptrs 
barometru 7335 um, — tormomatru -f 14 ( 
Wiatr północny. 


Namiestnik hr. Witold Korytowski praeje- 
chal ubiegłej nocy o godzinie 12'40 przez Kra. 
ków ze Lwowa do Wiednia, 

Walne Zgromadzenie chrześć. Tow. oszosą- 
dności i pożyczek w Krakowie pray Plącn Ma- 
ryackim 1. 3 odbędzie sią w piątek dnia 27 
lutego o godzinie 5 popołudnia w lokalu wła” 
sDym. 

„Wieczór zawodów kobiecych". W Kole 
Kobiet Tow. Pomocy przemysłowej odbyło się 
wczoraj posiedzenie komitetu urządzającego 
„Wieczór zawodów kobiecych* na wzór takiego 
wieczoru, który odbył się roku zeszłego w Wle- 
dnia, gdzie obadxził nadzwyczajne saintereso- 
wanie i zdobył sobie wielki sakces, Nowość ta 
badzi i u nas wielkie zaciekawienie tak sge 
względa na treść, jak i na skład prelegentek. 
Przemawiać będą: lekarka, profesorks, malarka, 
literatka, bibliotekarka, skaatka, artystka, ko- 
biota pracnjąsa w urzędzie, na polu społecznem 
i w różnych działach praemyasłu, jak w fabryce 
cygar, modniaratwie, handlu i t. d. Wszorajsze 
liczne zebranie, jak również napływające zapy- 
tania i zgłoszenia o bilety dają nam gwsśrancyą 
powodzenia tego śmiałego I ciakawego przed: 
sięwsięcia. — Wiecsórodbądzie się w pierwszych 
dniach marca. Bliższe szczegóły podadzą afisze 
I ogłoszenia w dzie nnikach. 

Na dochód Stowarzyszenią Rady opiekuń 
czej w Krakowie odbędzie się w sali Uniwer- 
syteckiej (Collegium novam) szereg odczytów 
28 lutego, 4, 9, 10, 18 i 26 marca 1914. 
Ssczegóły podadzą afisze. 

Najbliższe dra odczyty wygłoszą R. Dworu 
Prof. Dr Kazimierz Morawski w sobotę 28 la 
tego 1914 o godzinie 5 popołudniu „Żywy głos 
w starożytności a nasza papierowa epoka“ i 
i cemłonek Akademii umiejętności Dr Stanisław 
Tomkowicz, w środę 4 marca 1914 o godzinie 
6 wieczorem „Na dworze Zygmunta Augusta“. 

Szlachetsy cel odczytów (25 pro. czystego 
dochodu przypada Koła uniwersyteckiema TSL 
na rzecz Szkoły w Czechowicaoh), jak niemniej 
treść odczytów I nazwiska znanych zaszczytnie, 
powszachnem i sasłukonem Uznaniem cieszącycb 
się prelegontów niezawodnie ściągnie do sali 
nniwersyteckiej tłamy pablicznośsi. (Bilety po 
2 K, 1 K i akademickie po 50 h) można na- 


|być wcześniej w księgarni A. Krzyżanowskiego 


Rynek linia A-B. 


Przegląd najnowszych tańców. Po ostatnim 
ankcesie „rovne* współczesnych tańców na o- 
statniej „Czarnej kawie“ w sali hetela Polle- 
ra, przygotowaje sią program równie obfity, a 
jeszcze bardziej urozmaicony na XIII. „Czarną 
kawę”, która staraniem Syndykatu dziennika- 
rsy krakowskich odbądzie się w niedzielą 22 
lutego. Wykonane bądą mianowicie: „ta—ta—o“, 
chiński tanies towarzyski; „rag—time*, jeden 
s najnowszych tańców angielskich oraz Jako 
najsilniejsga atrakcyą programu: słynna dziś 
„forlana”, taniec wenecki, który w Sferach a- 
ryatokratycznych Rzymu zyskał sebie pełne 
uznanie, Dopełai programu nowa metoda „tan- 
ga”, t. zw. „tango“ paryskie. 

O rozwoju kultury muzycznej w Polsce 
mówić będsie znakomity znawca historyi mu 
zyki Dr Zdzisław Jachimecki w cyklu 
„uniwersyteckich wykładów powszechnych“. — 
Wykłady odbędą się w dniach: 20, 23, 24, 25 
i 26 lutego, 0 godz. 6 wieczoram w sali sskały 
realnej (al. Stndenska 12). 

Kurs górniczy w Akademii Handlowej w 
Krakowie. Ze względu nn znaczenie i ważność 
znajomości £t'8unków górniczych dla afer ka- 
pieskich, prawniczych i t. p. urządza sią w 
Akademii Handlowej cykl wykładów z zskr.sa 
encyklopedyi górnictwa, obejmujący następujące 
działy: 1) Nauka o szłożacb. 2) Roboty posza- 
kiwacze. 3) Założeaie kopalni, 4) Odbzdowa 
pokładów węgla. 5) Urządzenia przewozowe w 
szybie i w podziemiu, 6) Przewietrzanie ko- 
paloi, 7) Pożary w kopalni. 8) O gazach wy 
bnehowych. 9) Aparaty ratunkowe. 10) Mierni- 
ctwo. 11) Sortowanie i płoczka minerałów. 12) 
Prawo górnicze, ochrona powierzchni, odszko- 
dowania i t. p. 13) Statystyki produktów gór 
nicsych. 14) Zagłębie krakowskie. 

Wykładów podjął sią p. Emil Oserlancza= 
kiewicz, nadkomisarz urzędu górniezego. Wy- 
klady ilustrowane modelami i obrazami śŚwietł- 


RYNEK GŁÓWNY I. 3i. 
(róg ulicy Szewskiej) Telefon: 
Kantor wymiany Nr. 0092. 


nymi zaczną się dnia 26 lutego b.r. o godz, 7 
wiecz, i odbywać się będą we czwartki i so- 
boty od 7 do 8 wieczór, Po skończonym kursie 
odbądsie sią wycieczka do kopalni, 

Ze wsglądu ną ograniczoną liczbę słucha 
esy, przyjmuje dyrekcya wpisy tylko w ponie 
działok dnia 23 b. m. od godz, 10—12 i od 
4—5. Opłata sa cały kara, obejmaojący około 
12 godzin wykłądowych wynosi 10 K. 


Wyeleczkę do Drezna urządza Sekcya wy- 
cieczkowa krakowskiego Ogniska nanc£. w 
Wielkim Tygodniu w dniach od 7 do 11 kwie- 
tnia b, r. Uczestnicy zwiedzą słynną Galecyą 
obrazów, Grünes Gewólte, Joharnenm, Muzeum 
poreeiany saskiej, chińskiej i japońskiej, zamek 
królewski, Katedrą, Briihlowską terasę, cmentarz 
i okolicą miasta, Koszty wyciesski, obejmujące 
blięt III ki. pociągu pcsp., noslegi, całe utrzy- 
manie, tramwaje, wstępy do muzeów, napiwki 
i t. d. wynoszą 110 K (44 rabli) od osoby. — 
W wycieczce mogą wziąć udział ozoby z posa 
sfer nauczycielskich tak panie, jak i panowie, 
Zgłoszenia do 15 marca przyjmuje i informa- 
eyj udziela p. Jan Szkodziński w Krakowie, 
ml, Smoleńska 27, II p. 

Z karnawału. Na ogólne życzenie uczestni- 
ków zabawy taneczn'j 15 lutego — urządza 
Zw. „Eleuterya* ostatnią zsbawą taneczną w 
tym karnawale w niedzielą 23 intego dla egion- 
ków i gości, w Balach Czytelni Akademickiej, 
Rynek główny 6, II. p, (Szara kamienica), 

Zabawa taneczna Drażyn polowych 
„Sokola“ krak., zapowiedziana na 22 lotegu, 
budsi żływsze zainteresowanie. Komitst, prag- 
gotowniący s% całą pomysłowością i staranno- 
ścią tą pierwszą zabawę Drażyn polowych 
żywi nadzieję, że nietylko ogół członków kra- 
kowskich i Gniazd sąsiednich, lecz także inne 
sfery i Towarzystwa poprą ją swym udziałem, 

„Wieczór wszech szaleństw”, który 
nrgądsa ma pożegnanie karnawału w soboię 
21 bm. „Związek uruęduików i arzędniózek 
prywatnych dla Galicyi i Sląska* zapowiada 
sią tak Świetnie, że Komitet zmaszony był jaż 
zamknąć listę wydawanych zaproszeń. Początek 
zabawy o godz. 8 wieczór. Stroje wieczorowe 
lab kostyam i maska. 


Pomoc dla Podgórza. Namiestnictwo wya- 
sygnowało na rzecz bezrobotaych m Podgórza 
20.600 K. Wszyscy, którzy chcą korzystać ze 
zapomogi, powinni sią sgłaszić do Maglstr:t1 
między godz. 8 a 2 popol, poczem lista zgła- 
szających się aostanie przedłożona odnośnej ko 
misyi. Zapomora bądzie rozdzielsna tylko w na- 
turaliach. — Wstrazanem byłoby, aby tak chleb, 
jak i wiktnaty, które będą rozdzielane, były 
przes fizykat mejszi skrupulatu'e przed rog 
daniem zbadane... 

Podgórze Namiestnictwo przesłało dla ubo. 
gich tucejszego miasta Jako akcyę zapomogową 
20.400 K na żywność i opał. — Bezdsział tej 
kwoty objęła partya socyalno - demokratyczna ! 
Rzecz to dziwna i dla wszystkich zagadkowa. 
Osyżby władza poltyczia aważała tylko socya: 
listów za ubogich i godnych takiej zapomogi ? 
Musimy przeciwko tatisma z:patrywania sta- 
nowóso zaprotastować, a zarazem zapawnió ck. 
Namiestnictwo, że przeważaa oząść tutajszych 
mieszkańców zasługujących na wsparcia z fun- 
dusków państwowych nie jest wyznania Bocya 
listycznego | nie może ani nie chce zależeć od 
ich uznaula. Toteż ol mie socyaliści biedni i 
potraebojący proszą, aby rozdział zapomogi 
powyższej w inne de tego powołane i na wię- 
ksze zanfanie zasłagujące złożono r4c6. 

Kradzieże w Podgórzu. Wczoraj wieszorem 
podozae ślubna wycwał x kieszeni jakiś mało- 
letni opryszek sxogarek złoty z łańcnizkien p. 
Pawłowi Lipałowi. Opryszek mimo pościgu zbiegł. 
Wartość zagarka dochodzi do 150 K. 

Jan Windak, woźnica z kantyny wojskowej 
w Kobierzynie, pozostawił konia i wóz na uli- 
cy Kalwaryjskiej bəg dozora a sam poszedł do 
szynka „na jedaego*. — Tymesasem n esunani 
sprawcy zabrali z wozu kilka paczsk, w któ 
rych znajdowały się ostrogi, pasy wojscowe, 
krzyże jobileuszowa i inne t. p. przybory woj- 
skowe. Za sprawcami śledzi policya. 


Kronika zamiejscowa 


Wielki proces o zdradę stanu przeciw Ben- 
dasiukowi i towarzyszom, który ma odbyć się 
we Lwowie, rezpocznie sią dnia 9 marca. Do 
rospraw prokuratorya państwa powołała 96 
świadków, ponadto Zsń BO nowych świadków 
powołuje obrona, Obronę przyjęli adwokaci: 
Dr Dadykiewicz z Kołomyi, Dr Głuszkiewicz 
zo Lwowa, Dr Aleksiewicz ze Stznisławows, Dr 
Cze:lanczakiewicz i Dr Solański, 

Zawieszenie w czynnościach. Jak donosi 
„Słowo Polskie“: ordynaryat metropolitalny gr. 
kat, „zwolnił* kanonika ks, Pakiża z obowią- 
zków członka kapitały i zabronił ma wchoda 
na posieizenia Kkapiiały. Nastąpiło to — jak 
wynika z komentarzy pism raskich — s po- 
woda udz aln ks. Pakiża w sjeździe partyi moe 
skalofilskiej, któremu przewodniczył, 

Krzeszowice, (Kor. wł,). Dnia 8 b. m. od- 
była Kkrzeszowicka spółka spożywcza Walne 
Zgromadzenie egłonków tamt. przy licznym u- 
dziale członków. 

Z przedstawionego sprawozdania okazuje się, 
ż3 młode to Stowarzyszenie, zawiązana zale 
dwie przed dwoma laty, bardzo pomyślnie rox 
wija się, A członkowie dostają znaczną dywi 
dendę Od udziałów i bsnilikacyę od pobranych 
towarów, a co najwsłn ejsza jost regniaterką 
cen dla innych handłów w miejscu, 

Wedio sprawozdania tego, Spółka spożywcza 
w Krzeszowicach liszyłą z dniem 31 grudnia 1913 
117 członków Z 247 udziałami po 10 K. — 
Spółka ta sprzedała w ciąga roku 1918 to 
warów za K 61.987:56 i uzyskała ze sprzedaży 
czysty zysk w kwosie K 1.833:09, 

Tarnów. (Kor. wł.) Organizacya pol 
skiego mieszczaństwa, Z asapałom i 
wiarą w powodzenie dobrej sprawy zabrano się 
nareggcie do złączenia luzem idącego mieśz- 
czaństwa w organizacyą. W nledzielę ubiegłą 
15 b. m. odbyło się przy udziale z górą 300 
misszezen ńrapia organizacyjne zebranie w sali 
„Qslardy*. Obrady prowadził prezen tymoza 
sewego komitetu X, supsr. Tyczkowski. Z obe 
enych na sali kilkunastu książy przemówił X. 
infałat Walczyński, wyrażając radość, ża polskie 
m'eazczaństwo pomyślalo o potrzabie łączsnia 
Bią. a ze swej strony gorąso zachęcał do wy- 
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trwałej w podjątym kieranku pracy. Projekt 
statnta przedstawił prof. Wierzbicki. Projekt 
ten przyjęto, nadając organisacyi nazwą „Ka 
tolisko-polski Zwiąsek mieszczański. Po wpisa- 
nia się wszystkich obecnych w poczet członków, 
prof, Wierzbicki referował sprawą reformy wy 
borczej. Wkońca wybrano Zarząd organisasy', 
do którego z jednomyślneg> wyboru wsszli: R. 
Kaempf prezes, X, Tyczkowaski i Wierzbicki wi. 
ceprexesi; W. Brach, K. Baum, St. Dagnan, J. 
Kościółek, X. Lubelskí, L. Majowsri, Smalec IL, 
Smalec St, Spławiński S, Dr Wróblewski, Wój- 
gjąki A, Wróblewski J., Ziółkowski St. 

Wybory do Rady miejskiej. W miej- 
sce pp. Mokraycklego I Jakabowicsa, których 
wybór namiestnistwo unieważaiło, rospisanym 
został wybór ponowny na poniedziałex 23 b. 
m, Do wyborn stają dwie partye, t. sw masgl- 
stracka 1 opozycyjna; pierwsza stawia Jako 
kandydatów pp. Dra Msrza i Schwanenfelda; 
draga Holzalpfia i Jakabowiesa. Wynik tradno 
przewidzieć, gdyż obie strony wybór postawio- 
nych kandydatów forsoją. Zs względa jednak 
na rozłam w obozie żydowskim, decydować bę. 
dą © wyborze wyborcy chrześcijańscy, którzy 
w II kole mają przeszło 60 głosów. 

Z „Sokoła” strnaińskiego. W Soko- 
le II odbyło się onegdaj Walne Zgromadzenie, 
na któram Wydsiał składał sprawozdanie m ca: 
łorosznej działalności. — Prsewodniczył prezes 
Chciuk. W kiornnku gospodarczym Wydział 
dokonał bardzo dažo, a dziś po 4 latach ist- 
nienie posiada własny majątek wartości 11 000 
koron. Dsehody roczne wynosiły 9.476 koron. 

Nowy Sącz. Według doniesień jednego z 
pism Iwewskicb, nowosądecki zarząd powiato- 
wy Kółek rolaicaych na ostatniem posiedzeaiu, 
na wnosek p. Władysława Mazara, zastana- 
wiał się nad utworzeniem w Nowym Sączu 
szkoły handlowej dla kierown ków i pomocni- 
ków w Kótkach rolniczy*h. Ze względa, że ro- 
zwój Kółek sią wzmaga, a Sącz posiada dobrze 
prowadzoną składnicą, u:hwa!o1o jaknajrychiej 
na wzór takiej szkoły w Tłumacza założyć szko: 
łą I w tym colu wybrano komitet pod kieraa 
kiem marszałka powiatowego p. Wittiga. 

_ Tow. przyrodników Im Kopernika wə Lwo- 
wie odbyło onsgdaj Walae Zgco naisenie. Pro- 
zas Dr Tołłoczko gagail posiadzenla. Najwa- 
Żniejszą pracą, którą wymienił, jest ukońszona 
już stacya blołogiczaa nad stawam Dreoxdowsi- 
skim, słażąca do badań wód słodkich. W roka 
abisgłym Towarzystwo liczyło 361 członków. 
Skarbnik Towarzystwa prof. Dr igaacy Za- 
krzewsk! przedstaw ł stan funduszów, jaklemi 
Towarzystwo rozgorządzało roka zeszłago. D3 
chody wynoszą 27.258 K, wydatki 21.627 K. 
Prócz ogólnego sprawogdania skarbaik przed- 
stawił szczegółowe rachanki etscyl biologicznej ; 
ofiary ns budową tej stscgi wyniosły 14 429 K, 
koszty badowy przedstawiają sumę 13420 K, 
a wiąc stacya biologiczna rozporządza kapitałem 
1009 K. Oddział krakowski liczy 77 członków. 
W ciągu roku ubiegiego w krakowskim oddziale 
wygłoszono 13 odczytów. Oddział krakowski 
w roku ubiegłym miał dochodów 16 502 K 98 gr., 
a rozchodów 1347 K 60 gr. Kapitał tn to 
zswiąsek przyczłoga mazeam im. Koperaika w 
Krakowie, będącego najważniejszym celon kra- 
kowsklego oddziału. W miejsce ustępającego 
pregesa Tolłoczki obrano prezsisem prof. Dra 
Staniaława Sokołowskiego, dyrektora Akademii 
leśne] we Lwowie, 

Biura konsulatu rosyjskiego we Lwowie 
przeniesione będą s dulem 23 b. m. də domo 
przy ul. Jasnej 10 (boóćzna n'. Kochanowakiego). 

Napad morderczy pod Lwowem. W lesie 
w Zimnej Wodza, obok toru kolaj., znaleziono 
wczoraj młodego, 18-letniago męższyzną, ciężko 
poranionego, poshodzączgo sə sfer intaligencyi, 
Padł onofiarą tajemniczego zamachu mordsarosego. 
Identyczności jego nie stwierdzono na razle. 
W stanie bezaadziejnym przawieziono go do 
szpitala lwowskiego. Miejscowa %andarmorya 
rozpocząła dochodzenia, 

Pogrzeb gen. gubernatora Skałłona, Oaegdaj 
odbyło sią w Warszawie przewiezienie zwłok 
amarłr+go gen, gubernatora wąrszawskiezo sz 
«amka na dworzec peteraburski. Pochód otwie- 
rał dywizsyon kozaków kubsńask:ch, sa którym 
kroczyli słukba pałaców cesarskich, przytnłki 
mikołajowski I msryjski, aczniowie I ascsnise 
gimnazygów rządowych oraz kilku szkól, rosyj- 
scy siadanei instytata wet:cynaryjaago, ani- 
wersytetu i politechniki, karaistki, oraz delegaci 
stowarzyszeń rosyjskich w Warszawie, 

Po przybyciu konduktu na dworzec, trumnę 
ze zwłokami umieszczono w spsacyslnym wozie 
pociągu pospiesznego, który o godz. 1 m. 3 po 
północy wyraszył do Petersburga, wiosąc gwilo- 
ki gen. gabsrnatora Skałłona, jego calą rodzi- 
nę, oraz przedstawicieli władz adminiatracy]: 
ny*h, udejących się ni pogrzeb. 

Niepokojąca wiadomość. Do „Karysra li- 
tewski+g»" donoszą ze SNławuty, że ordynat 
tamtejsty Roman ks. Sanguszko leży chory na 
zapalenie olas. Lakarze sa względa na ozólne 
wyczerpanie i podassły wiek chorego» uważaslą 
atan ksiącia za bardro cięśki. 


È dziedziny wojskowości. 


Wybuchy spowodowane telegrafem bez drutu. 
Słynny ze swego wynalazku inżynier włoski 
Ulivi wykonał w obeeności przedstaw ciell* 
«łoskiej admiralicyi próby wysadzenia w po- 
wietrze miu na odległość zapomocą telegrafu 
bez drota. Próby te udały sią znakomicie, gdyś 
Ulivi potrafł w ciągn 40 sekand zapalić swym 
aparzt'm 4 miny torpedowe, zatopione w rge- 
co Arno. Adm ralicya postanowiła wynalazek 
UlvJego zakupić. 

Obce wojska w Chinach. Z Pekina donosrą, 
ke tsmtejszy poseł rosyjski jak przed dwoma 
m!esiąsami zaproponował mocarstwoma, aby wy- 
c.faty oddziały swysh wojsk s Chin półnosnysh 
ı straże pos:lskie z Pekinu, ponieważ zapanowały 
tam stosunki uporządkowans. Mocarstwa je- 
duak nie zgodziły się na tę propozycyę, po- 
dykiowaną przez chąć Rosyi przypodobania się 
Cninom, którym zagrabiła znaczną czę:6 Mon- 
golii, tak, że s Chin północnych wycofa10 tyl- 
ko wojska rosyjskie. Posoataje tam więć na- 
dal: 17 oficerów i 442 żołnierzy niemisskich, 
5 of. i 82 żoł. aastrgacko-węg, 105 of. i 2740 
koł. angielskich, 7 of. i 314 żŻoł. włoskich, 1 of. 
i 30 żot. belgijskich, 1 of i 34 żoł. holender- 
skich, 90 of I 1687 żoł. japońskich oraz 34 of. 
i 827 żoł. północno-ameryxańskieh. 
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za korzystnem oprocentowaniem dziennem, wszelkie kwoty wypłaca się 


bez wypowiedzenia. — Kupno i sprzedaż papierów RAWA i mo- 
net. Udzielanie zaliczek na papiery wartościowe. SCHOWKI DEPOZYTO- 


WE w pancernym skarbcu stalowym. 


Nr. 41. 


Powszechne wykłady nniwersyteockie. 
w eal ul. Stud ` dz, 
auli I. a prey n Roz * o go 
(Program na luty I marzec). 


Dnia 20, 28, 24, 25, 26 lutego: 
Doe. Uniw. Jag. Dr Zdzisław Jachimocki : 
rogwoja kaitary muzycznej w Polsce. 

Dnia 27 latego, 2, 4, D marca: 
Dec. Uniw. Jag. Dr Jersy Smoleński: O lądach 
1 morzach, 

Dnia 6, 9 marca : 
Dr Jerzy Aleksandrowicz: Budowa anatomi- 
cana mózgu | zmysłów osłowieka. 

Dnia 10, 11 marca: 
Doe. Uniw. Jag. Dr Roman Nitsch: O axerze- 
mia się chorób zakaźnych. 

Dnia 12, 15, 17 marca: 
Doc. Uniw. Jag. Dr Józef Latkowaki: O gru- 
ślicy. 

Daia 18, 19 marca: 
Prof. Uniw, Jag. Dr Julian Talko - Hryncewies : 
O eszłowieka na ziemiach polskich. 

Doia 20, 28, 24 marca: 
Prof. Uniw. Jag. De Stanisław Naziarski: O mi- 
kroskopijnej badowie żywych istot. 


0 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


Oswartek. „Pigmalion“, komedya w 5 akt. 


B. #hav'a, 
Piątek. „Marjonetki*. (Ceny popularne). 


Sobota, „Budowniczy Solness“, dramat w 8 


aktach Henryka Ibsena. 


Niedziela popoł. „Mąż z leteryi*. Oeny zni- 


żone do połowy. 
Niedziela wieczór. „Hiszpańska macha“, kro- 
tocnwila F. Arnolda i E. Bacha. 
Poniedziałek. „Badowniczy Solness“. 
Wtorek. „Pani prozesowa*. 


i m z 


Proces kr, £asocki—Biedrof. 


Dziś przed trybunałem sędziów przysięgłych 
rozpoczęła się rozprawa przeciw Janowi Błe- 
droniowi, współpracownikowi „Przyjaciela Lu- 
du“ oskarżonego o to, że w 32 numerze tego 
pisma umieścił artykuł podpisany swojem imie- 
niem į nazwiskiem: „Hr, Lasocki a niemieckie 
linie okrętowe*, W numerze 88 „Przyjaciela 
Ludu“ umieścił znów artykuł: „Kłamcie dalej". 
W artykułach tych, jak zarzuca akt oskarżenia, 
znajdowały się między innymi następujące 
zwroty, wymierzone przeciw hr. Lasockiemu: 
„hr. Lasocki nie wstydzi się, jako Polak iść 
pruskiemu kartelowi na rękę i gardłować w in- 
teresie pruskich wyzyskiwaczy. Zapytujemy p. 
hrabiego publicznie, niech odpowie czy pruskie 
marki į brazylijskie milrejsy są źródłem krysz- 
tałowem?*. 

Artykuły te zarzucały następnie hr. Lasoc- 
kiemu, „że bezwstydnie oszukuje lud i działa 
przeciw interesowi narodowemu*. Oskarżony 
ilómaczy się tem, iż inkryminowane artykuły 
są tylko logiczną dedukacyą wysnutą przez 
niego z artykułów umieszczonych przez hr. La- 
sockiego w prasie, 


Rozprawa. 


Na sali nieliczne audytoryum. Na żądanie 
hr. Lasockiego, zaproszono do stenografowania 
p. Nenela, naczelnika c. k. biura koresponden- 
cyjnego. Oskarżony p. Biedroń, człowiek już 
starszy z siwą brodą o surowem spojrzeniu, roz- 
gląda się po sali.Na rozprawie zjawił się oso- 
biście hr. Lasocki wraz ze swoim zastępcą ad- 
wokatem dr. Rowińskim, p, Biedronia broni ad- 
wokat dr Przeworski. Przewodniczy r. s. dr 
Czerny, jako wotanci zasiadają r. s. Trzaskow- 
ski i dr Zwoliński. 

O godz. 9 i pół przewodniczący r. s. dr Czer- 
ny otworzył rozprawę. 

Przew. do p. Biedronia: Poczuwa się pan 
do winy? 

O sk. Nie poczuwam się do winy i zaznaczam 
z góry, że żadna ugoda tutaj nie może odgry- 
wać roli.Zarzuty wszystkie przeciw hr. Lasoc- 
kiemu podtrzymuję. 

Przew. odczytuje inkryminowane artyku- 
ły, do autorstwa których przyznał się oskarżo- 
ny Biedroń. 

Przew. do osk. Co pana skłoniło do-napi- 
sania odczytanych artykułów? 

O sk. Listy otwarte p. Lasockiego. 

Obr. dr Przeworski przedkłada odnośny 
egzemplarz „Czasu“, dalej „Głosu Narodu“ nr. 
46 z r. 1913, list otwarty p. t. „Odpowiedź p. 
Stapińskiemu*, „List do wyborców“ i t. p. 

Przew. Co panu nie podobało się w tych li- 
stach i artykułach? 

Osk. 35 lat temu zacząłem interesować się 
Paraną i znam jej stosunki. To samo mogę po- 
wiedzieć o Kanadzie. Informacye otrzymałem 
również od Oleskowa Rusina, który pojechał 
dla zbadania atosnnków w Kanadzie. Następnie 
listy z baraków polskich emigrantów do naszej 
redakcyi pisane. Znam stosunki, wiem i odczu- 
wam niedolę chłopa. A panowie również wie- 
cie, że nie ma prawie domu chłopskiego, z któ- 
regoby ktoś nie wyszedł na emigracyę. 


i y 
więc zatem p. Lasocki wystąpił za pruskim kar- | 


telem i emigracyą do tych krajów, musiałem 
przeciw niemu energicznie wystąpić. 

DrRowiński: Dlaczego pan Biedroń cy- 
tując artykuł z „Czasu“ w ustępie: „pomijając 
niebezpieczeństwo wynarodowienia, przyznaje- 
my, że jeszcze przecież najlepszą jest Para- 
na”, Otóż to „jeszcze” czemu pan to wypuścił? 

(0 sk. Tego nie pamiętam. 

Przew. Czy pan spotykał podobne jak p. 
Lasockiego artykuły w innych pismach? 

Osk. Prawdopodobnie. Nie przykładałem je- 
dnak do nich większej wartości. Co innego jak 
pisze poseł, co innego jak dziennikarz. 

Następnie odczytuje protokolant na żądanie 
przewodniczącego przedłożone przez obrońcę 
p. Biedronia odnośne artykuły pisane przez hr. 
Lasockiego. 

Dr Rowiński 


proponuje 


odczytanie 


P „Kuryera Lwowskiego“ dodatku wydanego 
: przez p. Lasockiego. 
; Jeden ze sędziów przysięgłych głosem znu- 
! dzonym: 

— Panie radeo i przewodniczący, możeby od- 
i ezytać tylko to, co odnosi się do sprawy? 

Przew. To wszystko odnosi się przecież do 
sprawy. 

Protokolant odczytuje w dalszym ciągu arty- 
kuły zgłoszone przez dra Przeworskiego. 

Obrońca dr Przeworski przeprowadza do- 
wód prawdy. 

Przew. po rozpoczęciu przerywa obrońcy 
gdyż nie może się zgodzić na rozwiekłość spra- 
wy, tak jakby to chciał p. Przeworski. 

O br. wywodzi, że Austro-Amerykana wpro- 
wadziła rząd w błąd, zawarłszy potajemnie u- 
mowę z „posłem“. Zatem mimo subwencyi rzą- 
dowej w kwocie 4000,000 K., Austro-Amery- 
kana przestała być instytucyą idącą na rękę 
rządowi. 

Przew. przerywa dr Przeworskiemu, twier- 
dząc, że sprawa ta jest znaną i nie ma nie 
wspólnego z toczącą się rozprawą. 

P. Przeworski nie zbity z tropu, podaje nastę- 
pujące dalsze rzekomo dowody, szkodliwej 
działalności p. Lasockiego: mianowicie, p. La- 
socki popierał pruski „pool“ a P. T. E. otrzy- 
mywalo rozmaite subwencye od niemieckich 
tow. przewozowych i t. p. 

A teraz będziemy mówili o milrejsach i mar- 
kach. P. Sas, jako czynny członek P. T. E. za- 
chęcał do udawania się do tego Tow. i czerpał 
z niego dochody, bo miał co najmniej 4 procent 
od włożonego kapitału. Dowodem tego księgi 
handlowe P. T. E., które dziwnym trafem znaj- 
dują się w posiadaniu tut. sądu karnego. — 
(Wesołość). Dalej mówił że P. T. E. kazało pła- 
cić emigrantom po 44 K. zamiast 26 K. 

Przew. Co więc pan przez to rozumie? 
Chyba, że dochody w ten sposób uzyskane 
wpywały do kasy, któremi następnie dzielili się 
członkowie? Tak? 

O br. Tak. (Śmiech na sali). 

Obr. żąda następnie przedłożenia dziela dra 
Caro (800 stronic) o którem niedawno pisał 
w „Czasie p. Hupka i całej masy innych arty- 
kułów. traktujących o szkodliwości wychodź- 
ctwa do Brazylii. 

Obrońca odpiera natomiast zarzut poczyniouy 
przez hr. Lasockiego, jakoby „Przyjaciel Ludu" 
wziął kolosalną sumę za ogłoszenia od „Cana- 
dian“, powołuje p. Biesiadecką z Oświęcimia, 
która płaciła tę samą sumę t. j. 15 hal. za 
wiersz co i „Canadian“. 

Ponieważ rozprawę trybunał odroczył po g. 
3 po południu, przeto sprawozdanie odkładamy 
do dnia następnego. 


KK R 


Dział skonomiczzy. 


Dotaoya krajowa na dom warstatowy Ligi 
Pomocy przemysłowej. Liga Pomocy prsemysło- 
wej sakapiła przed czterema laty dużą realność 
we Lwowie, prsy ul. Pańsxiej 11, na pomiesz- 
czenie pracowni, warstatów, sal wykładowych 
do urządzania karzów itp. za kwotę 400.000 
Koron. 

Kosat prsebadowy i adaptacyj całego gma 
sbu wyniósł kwotę 170.000 K, koszty instala- 
cyj arsądzenia maszynowego pracowni, warsta- 
tów, wyniósł praeszło 40.000 K, csyli razem 
urządzenie domu warstatowego L'gl Pomocy 
przemysłowej pociągnąło sa sobą koszt 610.000 
koron, 

Na pokrycie tych koastów posiadała Liga 
Pemocy przemysłowej skromną tylko kwotą, 
pozostałą xe Sprzedzży poprzedniej realności 
przy al. Chorążczyzny. 

Kupno realności przy ul, Pańskiej okazało 
wię bardzo korsystnew, bo wkrótes po kupnie 
e. k. Zakład kredytowy ziemski w Wiedniu 
oszacował tę realność na 800.000 koroa i a- 
dzielił na nią pożyczkę amortyzacyjną hipote 
czną na pierwsze miejsce w kwocie 400 000 K. 
Reszta ceny kupna pokrytą została tymczasową 
pożyczką wekslową za poręką członków Wy- 
działa Ligi Pomocy przemysłowej. 

Poniewzż w domu warstatowym Ligi Pomo- 
cy przemysłowej mieszczą się pracownie i war 
staty podlegające kontroli i opiece władz rzą- 
dowych i krajowych, przeto Wydsiał Ligi Po- 
mocy przemysłowej potrafił wyjednać od rządu 
dotacyę s funduszów państwowych na cuęściowe 
pokrycie wspomnianych wydatków, w kwocie 
80.000 K. Gmina miasta Lwowa nliedawcą a- 
chwałą Rudy miejskiej przyznała Lidze P, p. 
na ten sam cel kwotę K 10.000. 

Obecnie Wydział Ligi Pomocy przemysłowej 
wnóst petycyą do Wysokiego Sajmu xrajowego 
celem wyjednania dotacyi krajowej, która po 
winnaby w myśl zasady w podoboych wypad- 
kach stosowanej wnieść przynajmniej taką sa 
mą kwotę, jak dotacya rządowa. 

W czasie obrad sejmowych, ma się odkyć 
uwiedsenie doma warstatowego Ligi Pumocy 
przemyzłowej, przes członków sejmowej Komisyi 
przemysłowej i badżetowej. 


O pomoc dla nauczycielstwa 
ludowego. 


(Telegramy „Glosu Naroda“ z dnia 18 lutego). 


Lwów. (Tel. wł.) Dzisiaj obradowała ko- 
misya szkolna w obecności arcybiskupów 
Biiczewskiego i Teodorowicza. 

Po dłuższej dyskusyi uchwalono wniosek 
referenta posła Dra Halba na, przyznsjązy 
dla nauczycieli dodatek drożyżniany za rok 
1913 w kwocie 2,969824 K. Z sumy tej na 
Lwów wypada 100.000 K. 

Zarazem uchwalono podnieść dodatek 
drożyźoiany emerytom z 10 na 20.000 K. 

Pos. Srokowski postawił wniosek 0 
przyznanie nauczycielom dodatku drożyźnia- 


nego w wy£okości 20 proc. penayi, Wniosek i 


GŁOS NARODUZz dnia 20 Lutego 1914. 


ten upadł. Za nim głosowali demokraci, Ru- 
sini i naredowi demokraci. 

Charakterystycznem jest, że ozłonkowie 
komisyl szkolnej ludowcy nis przybyli na po- 
slsdzenie i przes to wniosek pos. Sroko- 
wskiego nie uzyskał większości. 

Poseł Dr German referował kwestyę 
regulacyi płac nauczycieli. Dyskusyę wywo- 
łała kwestya, czy regulacya ma obewiązy- 
wać od r. 1914, czy też od r. 1915. Decy- 
zya w tej sprawie nie zapadła. 

O godz. 2 popołudniu posiedzenie przer- 
wano. 


Suchomlinow generał- 


gubernatorem warszawskim 


Warszawa. (Tel. wł.) Donoszą tu z Pe- 
tersburga, że minister wojny gen. Suchom- 
linow mianowany został generał gubernatorem 
warszawskim. (Gen. Suchomlinow, były gene- 
rał-gubernator i dowódzca wojsk okręgu woj- 


lamencie i odbył szereg konferencyj z pol- 
skimi posłami. 


Andyenoya. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Hr. Berchtold był dzisiaj 
w południe u cesarza na dłuższej audyencyi. 


Sprawa rumuńska na Węgrzech. 


Budapeszt. (Tel, wł.) Hr. Tisza przyjął na 
konferencyi reprezentantów narodowego ko 
mitetu rumuńskiego i wyraził ubolewanie. 
że nie mógł przeforsować koncesyj dla 
Rusinów. 


Odjazd ks, Wieda do Paryża. 


Loadyn. (T. B)Ks. Wied odjechał wczoraj 
ogodz.9-tej wieczorem do Paryżs. Na dwor- 
cu pożegnał księcia zastępca króla zogiel- 
skiego, przedstawiciel angielskiego urzędu 
spraw zagranicznych i uiemiecki ambasador. 

Paryż. (Tel. wł.) Ks. Wied przybył tu dzi- 
siaj i złożył wizytę prezydentowi ministrów. 
Następnie był na Śaladaniu u Poincarógo. 
Pisma witają go bardzo serdecznie. 


Deputacya albańska. 
Berlin. (Tel. wł.) Przyjęcie albańskiej de- 


skowego kijowskiego, jest ulubionym ucz-|putacyi przez ks. Wieda nastąpi w sobotę. 
niem ze szkoły słynnego Drogomirowa, a|Deputacya ofiaruje uroczyście koronę ks. 


temsamem zwolennikiem kierunku nisprzy- 
jaznego Austro-Węgrom. Uchodzi za jedne- 
go z najzdolniejszych wojskowych rosy|- 
skich, pod względem politycznym dotąd nie 
dał się poznać. Wiadomo tylko tyle z czasu 
jego pobytu w Kijowie, że nie odznacza się 
Rody t nienawiścią do Polaków. Przyp. 
€ 


Zbrojenia. 


Nowe zbrojenia Rosyl. 

Berlin. (Tel. wł.) Z Petersburga donoszą, 
że minister Suchomiinow przedłoży na po- 
jBiedzeniu Dumy nowe znaczne żądania o wiel- 
ikie kredyty na utworzenie trzech nowych kor- 
| pusów armil na granicy zachodniej oraz na 
| zaopatrzenie ich w nawą artyleryę. 


Zbrojenia Niemiec. 

Berlin. (Tel..wł.) W administracyi wojsko 
wej marynarki uchwalono pomnożyć garnizo- 
ny na niemieckich wyspach morsa półaoc- 
nego. 


Zbrojenia Szwecył. 


Berlin. (Tel. wł.) W ubiegłym tygodniu 82 
szwedzkich poddanych w Berlinie otrzymało 
wezwanie na ćwiczenia woj kowe. W fa 
brykach armat powiększono ilość godzin 
pracy o 18 godzin tygodniowo, aby wykoń- 
czyć zlecenia dla Turcyi i Szwecyi. 


Telegramy. 


(Telegramy „Głosu Narodu* z dnia 18 lutego). 


O pomoo dla głodnyoh. 

Lwów. (Tel. wł.) Dzisiaj wyjechała do 
Wiednia delegacya posłów i presydyum mia- 
sta w sprawie podjęcia robót publicznych 
w mioście. 

Rozchodsi się o podjęcie budowy uniwer- 
sytetu, szeregu klinik, krajowej dyrekcyi 
skarbu itd. Jutro deputacya będzie przyjęta 
przez br. Sturgkha i innych ministrów. 4 

Imieniem Koła polskiego bierze udział 
w deputacyi dr Csaykowski. 


Robota rosyjska w Galioyl. 


Lwów. (Tel. wł.) Z Kołomyi donoszą, że 
agltacya muskalofilska przybiera wleikia roz- 
misry, Reecze agitatorów rosyjskich włóczą 
się po wsiach, rozdają masę pieniędzy z Ro- 
syi na zapomogi i każą chłopom podpisywać 
deklaracye, że przystają dobrowolnie 
do cerkwi prawosławnej i uznają cara za glo- 
wę Kościoła prawosławnego. 

Lwów. (Tel. wł.) „Prikarp. Ruś“ doncsi, 
że na prowincyl w Głalicyi moskalofile wy 
syłają do Dumy listy i teiegramy z wyrazami 
czci za wystąpienia hr. Bobriuskiego w pro- 
ceste węgierski. 


Wielka kradzież. 


Lwów. (Tel. wł) Przed kilku dniami zde: 
fraudowano na dworcu w Nadwórnej 80 tys. 
kor z kasy stacyjnej. Wczoraj aresztowano 
we Lwowie jednego se sprawców kradzieży 
Józefa Kisiewicza, który pcd nazwiskiem 
Kowalskiego przebywał we Lwowie i chciał 
wyjechać do Ameryki. 


0 uprowadzenie neofitki. 


Lwów. (Tel. wł.) Jutro rozpoczyna się w 
Stanisławowie proces o uprowadzenie neofitkl 


przez żydów. Przed dwoma laty córka żyda | 


Bergfelda z Zawoi, Berta, uciekła z domu, 
ochrzciła się i jako Zofia wyszła za mąż za 
nauczyciela Mich. Tarankę, Żydzi już po ślu 
bie wykradli ją i wywieźli do Bohorodczan, 
skąd misno ją wysłać do Ameryki. Zandar- 
merya jednak odebrała wykraduioną i oddała 
mężowi. Obecnie żydzi stanęli przed trybu 
nałem. 


Nam. Korytowski w Wiedniu. 

Wiedeń. (Tel. wł) Nam. Korytowski przy- 
był dzisiaj se Lwowa do Wiednia i odbył 
konfereacyę 2 I pół godzinną z hr. Stuegk- 
hiem. Przedłożył mu sprawozdanie o polity- 
cznych stosunków w kroju, o reformie wy- 
borczej i akcyi ratunkowej. 

Omawianą była także kwestya Odznaczeń 
i rekonstrukcya gabinetu, mianowicie obsa- 
dzenie obu tek polakich. 

W południe nam. Korytowski był w par- 


żę 
™ P 
> s ść 
A ta 


św. hePiruy 5, 


IAI ANITA” pensyonat Józefy Rogoszow 


Krakow, ul. Piotra Michałowskiego L. 14 I. piętro Sstotowników i wydaje na żąda- 


Wiedowi. Księstwo w niedzielę wyjadą do 
Albanii. 


Zaręczyny greckiego następcy tronu. 
Ateny. (T. B.) Następca tronu uda się na 
zaproszenie rumuńskiej rodziny królswskiej 
w marcu ponownie do Bukaresztu. Po skoń - 
czeniu się żałoby na dworze greckim zosta: 
ną prawdopodobnie ogłoszone zaręczyny gre- 
ckiego następcy tronu a księżniczką rumuń- 
ską Elżbietą. Król grecki będzie towa- 
rzyszył następcy tronu w podróży do Buka- 
resztu i włoży przy tej sposobności odwie- 
dziny króowi Karolowi rumuńskiemu. 


Podróż serbskiego następcy tronu. 


Salonika. (T. B) Następca tronu serbskie- 
go Aleksander przybył tu dzisiaj rano 
nadzwyczajnym pociągiem i udał się natych- 
miast do Monastyru. Podróż ta stoi w zwią- 
zku ze sprawami wejskowemi. 


San Ginliano w Abazyf. 


Rzym (T. B.) „Agensia Stefani“ donosi, 
że włoski minister spraw zagranicznych San 
Giuliano przybędzie dnia 14 kwietnia do 
Abazyi, aby rewizytować austro-węgier- 
skiego ministra spraw zagranicznych, hrabie- 
go Berchtolda. San Giuliano powróci 
dnia 20 kwietnia do Rzymu. 


„Chorzy umysłowo”. 


Pstersburg. (Tel. wł.) „Grażdanin* wystę- 
puje ostro przeciw hr. Bobrinskiemu i jego 
polityce, oświadczając, że Rosya niema po- 
wodu mieszać się w stosunki wewnętrzne 
Rusinów galicyjskich, Nazywa zwolenników 
tej polityki chorymi umysłowo. 


Nie będzie manewrów floty angielskiej. 


Londyn. (T. B) Dzienniki d=noszą, że tego 
roku nie odbędą się wcale manewry floty 
angielskiej. „Daily News“ donoszą, źe na ra- 
zie nie przepracowano jeszcze materyału, 
jaki dostarczyły manewry floty angielskiej 
w roku ubiegłym. Tego roku odbędsie się 
prawdopodobnie tylko próbna mobilizacya 
floty. Z powodu odpadnięcia wielkich ma- 
newrów floty spadnie także z budżetu dość 
znaczna pozycya. 


Telegraf bez druta we Francyl. 


Paryż. (T. B.) Zarząd poczt i telegrafów 
wypracował projekt ustawy, zastrzega- 
jący wyłącznie dla państwa prawo 
urządzania aparatów do przesyła- 
nia względnie odbierania depesz 
iskrowych. Osobem prywatnym wolno 
będzie mieć u siebie w domu aparat do wy- 
syłania względnie odbierania depesz iskro. 
wych jedynie za specyalnem pozwoleniem 
władz. Słychać, że ustawa ta wniesioną bę 
dzie wkrótce w parlamencie, Wypracowano 
ją na życzenia ministerstwa wojay, która 
powzięło podejrzenie, że obcy poddani urzą 
dzają w swoich mieszkaniach na granicy 
wschodniej państwa i w portach stacye od 
bioreze, w których przyjmują depesze iskro 
we wysyłane z wieży E'fla. 


Nafta w Afryce. 


Nalrobl. (Argielaska Afryka wschoduia) (T.B.) 
W poblisu jesora Alverta odkryto wy- 
datne pola naftowe. 


Przyjechali do Krakowa. 

HOTEL FRAXCUSEI. Hr. Zygmunt Lasocki 
z Wiednia, hr. Jan Szembek z Młoszowy, Sta- 
nigławoewie Mirosławscy «x Kalisze, Władysiaw 
Mnryn>wski ge Lwowa, Faelicyan Sokołowski z 
Warsgawy, Antoniowie Siemiątkowscy z Kali- 
Bza, Bolesław Wojxkowski z Iuowrocławia, dyr. 
Ludwik Fortner z Pragi, Karol Jaranek z Wie- 
dnia, Dr Barcard Kon z Nowego Targo, Romen 
Karyłowicz ze Lwowa, Rómualdowie Lenarto- 
wiozowie z Makowa, Gastaw Weinzicher z Bę- 
dzina, Gustıw Kirschner z rodziną zo Lwowa. 


Przewodnik krazOwski. 


Groby królewskie, grób Miokiewieza 
skarbiec w katedrze na Wawelu, zwiodzać można 
w dui powszeduie o godzinie 10, w niedzielę i święta 
o gudzinie 11 i pół przed południem. 

Groby zasłużonych w krypsie na Skałce 
grób Skargi (w kościele św. Piotra), oraz Skar- 
biec kościoła N. P. Maryi ogłądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństwa za zgioszeniem się do za- 
krystyi. 

Muzeum książąt Czartoryskich (ulica 
Pijarska) otwarte dla zwiedzają ych we wterki i piątki 
od godziny 9 do 1 w południe, o ile w te dnie ule 
przypadają święta. 

Muzeum etnograficzne otwarte jest zaw- 
sze we czwartki, niedzielę i święta od godz. 11 do 2 
popoł. i zwiedzać je można za opłatą 20 hal, od osób 


samane Z ae a a. 


z;Maks:m Linderem. Zapasy atletów (Sport). 


Str. 3. 


dorosłych i 10 hal. od małoletnich. Mazeum mieści się 
do ui. Śtudenskiej |. 7, parter. 

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk Pięknych przy Placu Szozepańskim otwarta 
codziennie od godziny 11 do 4. 


Nadesłane. 


Pielgrzymka do Ziemi świętej 


od dala 22 czerwca do 15 lipoa 1914. 


W dniu 22 czerwca 1914 r. wyruszy 
z Krakowa pielgrzymka do ziemi Św. 
i zwiedzi następujące miejsca święte: 
Haife, Nazaret, Górę Karmel, Jerozolimę 
i okolice Betlejem i świątynie Jana w 
górach. 

Podróż cała tak koleją jak okrętem 


tam i z powrotem wynosi z całem 
utrzymaniem: 

Dla klasy I. 646 K. 540 M 
Rubli. arek. 216 


Dla klasy II. 490 K. 423 Marek. 196 
Rubli, 

Dla klasy II. 360 K. 310 Marek. 144 
Ruble. 

Zgłaszać się należy najdalej do 20 
kwietnia b.r. u podpisanego. 


0. Zygmunt Janicki, Komisarz Zlemi świętej 
w Krakowie, ulica Reformacka 1. 4. 


SENNIK 


izby handlowe! | przemysłowej w Krakowie, 
s dnia 10 lutego 1014 r. godzina ł w poł. 


Pis ą Í ET 


w Koronach 
Walaty. 
Rabie papierowe. . . . . . . -. . 353 — | 2:54 — 
Marki niemieckie , . . .  . ..... 117 — | 118 — 
Frank! papierowe . . . . . . 86 —| c6 — 
20-tc frankówki w złocie , . 19 —| 2930 
Dolary amerykańskie .. . . . . 4923 — | 497 — 
Listy sastawne. 
6e/, Listy zast. prem. Banku hipotesx. | — —| -- — 
4:/,0/, Listy zastawne Banka hipot. „| 91 50] 93 60 
tj, a " D . -{ 83 50| 8450 
4:/,0], Listy zastawna Banku kraj.. .| 92 25] 03 25 
487 Lisy zastawne Sanke kraj. . .| 85 —i 86 — 
46], Listy zast gal. Tow. kred. z. nieok. | g4 _ | 95 — 
d'j, idaty zast. gal. Tow. kred. 41-let. | 87 —| 88 — 
46j, Listy zast. gal. Tow. kred. B6-iet. | g4 10} 85 = 
45 y „od n „  52-let. | 9350] 94 La 
4:/,9/, List. zast. Banku gal diah i prz | 90 50] 9i 50 
Obligacye i pożyczki. 
4*/, Galicyjskie obligacye propinas. . | 98 25] 99 25 
46), Pożyczka krajowa z r. 1893 . .] 82 g6] 83 35 
4*j, Pożyczka miasta Lwowa . . .| 62 —| 83 — 
40, Pożyerka miasta Krakowa . . .| 82 25] 83 25 
5e/, Obligacye komunalne Banku kraj. | 91 25| 93 26 
4:/,0], Oblig. komunaine Banku kraj. | — _| — — 
40/, Obligacye kolejowe. . . . . « „l 8175] 82 %5 
Akcye, 

Akcye Banka hipoteczn. we Lwowie | 648 649 50 
Akoyo Banku. Galio. dia h, i p. w Kra- 

kowie , ...- v are Gala ta wa 394 — | 398 — 
Akcy6 kolei Karola Ludwika . , „, „| — —| — — 
Aksys kolei Lwów-Oxerniowca-Jassy |512 — | 515 — 

Pabiiczae sapizy długa. 

4'/,.*/, wspólna renta papierowa 87 50| 8770 
a wspólna renta stebrra , 87 75] 87 05 
4%/, renta koronowa austryacka 83 50] 83 70 
å ja renta koronowa węgie:ska , 83 05] 83 25 
46/, renta austrysoca w złosia 100 40] 06 60 
4' iza szęłarzez w sloda. . 100 50] 100 70 


Kursa są notowane bex kaponu bieżącego, 
który się oblicza osobno. 


Pojedyncze numery „Głosu Narodu“ 
sprzedają bandle: 
Smolik Stanisław, Kopernika 2, 
Główna trafika, Rynek Gł. A—B. 
Piwarski, św. Jana. 
Mańkowska, Sukiennice. 
Funek, Bracka. 
Nikiel, Wiślna 11. 
Nikiel, Zwierzyniecka 25. 
Markowicz, Floryańska, 
Grudzińska, kiosk koło teatru. 
Schreiber, Dominikańska, 
Czapliński, Szewska. 
Księgarnia Poi. Eberta, Fioryańska. 
Hupczyc M., Jagiellońska. 
Aleksandrowicz, w gmachu Izby han- 
dlowef, róg ul. Vługiej. 
Hildowa Amalia, Karmelicka 15. 
Salomonowa, Szczepańska 9. 
Tacik, Krowoderska 17. 
A. Alfus, Mikołajska. 
Hanusz, Karmelicka 46. 
Blochowa Berta, Gertrudy 24, 
Dutkiewicz, Zwierzyniec. 
Janicki, Podgórze, Rynek 3. 
Korzeniowski Stef. Kołłątaja 6 
Zborowski, Dębniki. 
Toroniowa Hel., Piac Matejki 8, 
Gradniewiez, Karmelicka 
Pawlicki, Karmelicka. 
Kaszycka, róg arbarskiej | Łobzo» 
wskiej. 


Program od czwartku 19 do niedzieli 22 lutego br. 
Tydzień noweści Pathego (aktualne). NI£ CAŁUJ NIGDY SŁUŻĄCEJ W ŻARCIE... wesoła komedya 


W stspach kaukaskich fkolorowansj MIŁUSCTKI 


sztuką Artura Schnitziera W głównej roli: Waldemar Hsylaader (Nordis:!), 
W przygotowaniu arcydzieło Kinematografii GLADWATORZY Ż TRACYŁ Współdziała: 


Tysiące łudzi, setki dzikich zwierząt. 


(dawniej ul. Graniczna kL. 14) 


poleca pokoje z całem utrzyma. 
niem dla przejezdnych. Przyjmuje 


Str. 4 GLOS NARODU“ z dnia 20 lutego 1914. 


Gakłau artyst.-kamisniarski I budowi 


j Józefa RULESZY 


naprzeciw  ementarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowysb 
pomników z piaskow- 
6a, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko- 
nania grobów w mlej- 
seu i na prowinży!. 


p pi d Teletoe 1554. 7 


Pod bardzo korzystnymi 


"zj Polecamy gorą- 


TI 


którzy mają za- 


t = 
` , p -5 

pm 7 
S 


4. OSWIEOO: | 

E AMERYKI lub 
| KANADY, aby 
udali się z peł- 
nem zaufaniem 


tylko wprostdo 


ZOFII BIĘSITDECKA, | o saska. 


LAD MMA MAGN NA 


warunkami i z pewnym skutkiem przygoto- BIURA 
wuje chłopców do egzaminu wsitępne- a 
go do I. kl, szkół średnich, pe PODR Ó Ż Y 


ssm knre przygotowawczy ==— 
do semiparyum nauczycielskiego rutynowa- 
my nauczyciel, z kwalifikacya rządową; Pi- 
jarska 2, Kraków. — Informacyi udziela się 
na miejscu od godz. 2—6 popoł. 227 d-1 


WINA MSZALNE 


Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina) 
polecane gorąco przez książęco-biskupi or- 
dynat w Lubianie, dla dostawy pod gwaran- 
cy naturalnych win mszalnych. 
Białe wina nadzwyczaj łagodne i dobre — 
dostawa od stacyi kolejowej Hałdenschaft 
koło Görs, po K. 56. do K. 60. za 100 1. 
Szczególnie delikatne, sortowane wina jak 
Pinela, Burgundzkie białe i czarne, Riesling 
Zelen po K. 66:— do K 85— 

Niżej 66 litrów nie dostarcza się 
Towarzystwo znajdnje się pod najściślejszem 
nadzorem parafialnego urzędu w Wippach, 
tak, że jakiekolwiek nadużycie jest wyklu- 
czone. — Przy większych dostawach niższe 


Towarzystwa Rolnicze w Wippach (Krala) 
558530 13 
LI b, 
6 GŁOSZENIE, 


WIOSENNY 
Jarmark na konia 


w dniu 9 marca 1914 r. rozpocznie się w 
Krakowie wiosenny trzechdniowy jarmark 
na konie szlachetne, gospodarskie i włoś- 
ciańskie. 

Jarmark odbywać się będzie na placu 
„Groble“ a konie znajdą pomieszczenie w 
stajniach prywatnych, w domach zajezdnych 
i hotelach. 

Wykaz stajen prywatnych, domów zajez- 
dnych i hoteli dla pomieszczenia koni przej- 
rseć można w Wydziale II b Magistratu w 
godzinach urzędowych. 

Ę Główny jarmark na konie włościańskie 
odbędzie się na placu „Groble“ w dniu 10. 
marca 1914 (wtorek). 
Magistrat stoł. Król. miasta Krakowa 
dnia 3 lutego 1914. 


W jaki sposób 


astmg kaszel I inne dolagliweści 


płuc meżna zupełnie wyleczyć, wiadomeścią 
tą podzielę się bezinteresownie z każdym. 
Proszę przysłać tyiko ofrankowaną kopertę 
na odpewiedź Pani B Kelenska, Worscho- 
witz Nr. 583, koło Pragi (Czechy). 106 
u—— OZ 


Pożyczkę pieniężną 
otrzymują osoby każdego stanu (także pa- 
nie) na 4—60/, bez poręki na 4 koronowe 
spłaty miesięczne przez „Diadal* Escompte 
Bureau Budapeszt VIII Rakoczi-ut. 71 


Do wynaięcia 


Loretańska 4 od 1 kwietnia 9 mie- 
sakań po 4, 3, 2 pokoje z przynale- 
śaościami. — Bliżaza wiadomość ul 
Krupnicza 11 w ogrodzie na pare 


L 


Prywatne gimnazyua. 


z prawem publiczności , 
oraz 


Pensyonał 


Franciszka Schoiza w Grazu 
Grazbachgasse 39. 
1—8 klas, świadectwa maturyczne 
równorzędne z państwowemi—zna- 
komity pensyonąt — dom własny. 
WNE O 


WATY 


ktore nie ma: 
żadnych agen- 
J tów, ani naga 
niaczy. 


KA GOO BANNNNAŃNNNAG 


MAGAZIN DLL SZTUKI KOSILNE 
fr. Mopaczyński i òka 


Kraków, ulica Bracka i. 2. — poleca 


artystyczne Kielichy, Monstrancye, Żyrandole, Lichtarze, Ornaty, 
Kapy, etc. — Wykonuje złocenia ogniowe zużytych naczyń kośc. 


«s Najstarsza firma dla sztnki kościelnej. 


ARAA AN AARAA A 


URZĄDZONA WEDŁUG NAINOWSŁYCH WYMAGAN 
FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


ÓZEFA BIALIKA 


W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKA 59 FILIA: UL, SZPITALNA 10 


POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 
NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU. 


PRZYSYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM 


Na JANE ZN EZ 4 
In 


NAJLEPSZEJ JAKOŚCI 
Informacyi udziela: 741 30 17 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie, 


-WAPNO -| 


Z Wapienników w Pogorzycąch (Stacya kolej.) z 
ODDZIAŁ TOWAROWY. ( 
ag V 1918 


Poszukuje się zdolnych zastępców ! 
A 
NA | M OSW A PZZAN (AES PAN 2: |: 


Odjazd z Krakowa. 


12:30 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło-|1*30 po poł., p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki. 
ozysk. Połączenia: do No rego Sącza, Kry-|1'42 po poł, p. osob. Nr. 6213 do Koemy- 
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam-| rzowa i Mogiły. 
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna,|1:57 po poł, p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 
Ed - 3 em 1 WM do Wrocławia, Berlina, Opawy. 

12:50 w nocy, p. posp, Nr. o edn'a,|2:35 po pol, p. posp, Nr. 6 do Wiednia, Po- 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlabadn.| t ad ua 
Wradacia I Bern” £!, FAR g Wrocławia, Berlina, Pragi, 


13 w nocy, p. posp. Nr, 7 do Ozerniowiec.|2:51 po pol, p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Pe- 
Połączenia: do Śaczncina, a łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz- 
Bełica, Sokala, Bambora, Ohyrowa, Stryja) wądowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Ohyrowu. 
Husiatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu. Sambora, Stryja. y 
+50 w nocy, p. pesp. Nr, 10 do Wiednia {3:90 po poł. p. osob. Nr. 25 do Tarn 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wre.| Połączenia: do Bzosucina, Stróż, Jasła, Nos 
cławła Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadn| wego Syoza. À ' 
Pragi. 4:25 š 
a rano p. kie Nr. a do Oświęcimia przez bała M Baca, aae WSZY 
odgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado- 640 po pol, p. osob. Nr. 27 do Łańcuta. 


wie przez Spytkowice. Połączenia: do Stróż, Nowego 830z, Jasła, 


*20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po- 
aa do Wrocławia | Berlina przosjó00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia. 
340 wieczór, p. osot. Nr, 16 do Wiednia. 


Trzebiniy. 
140 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk,| Po?%czenia: do Warszawy, Petersburga. 
iatawoWa lokan. Połączenia; do Szczu-| Wroclawia, przez Trzebinię, do Berlina, 


sina, Nozecę SRA Krynicy, D kdo 3356 wieczór, p. mlesx., Nr. 61V do Tarnowa. 

arnobrzega, ASIA, ynowa, zoa, | 7. 

Sika żnadkinók; "Bzy. Riikiej, Siuborać TA wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki. 
Brodów, Qzortkowa, Kijowa, Odessy. 

«20 rano p. posp. Nr. 2 ĉo Wiednia. Połą- 
zevnia: do Wroosła wia | Berlina przez Trze- 
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Oiomuńca, Pragi. 
5u rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczyśk. 
Połączenia: do Szozucina, Rozwadowa, Nad= 
brzezia, Sambora, Stryja, Stanislawowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy. 

10 rano, p. osob, Nr, 411 do Wieliczki. 
25 rano p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 
i Mogiły, 

4:30 rano p. p. osob. Nr. 41 do Noweg. Ze- 
górza, Sambora, S:ryja przez Podgórze<| Qzortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki: 
płaszów. Poiąszenia: do Wadowic i Bielska] jawa, Odessy. 
przes Kalwaryą, do Żywoa, Zwardonia,ji6'15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiadnia 
Zakopanego, doriio Borysławia, Tusiano-| Pełączenia: do Warszawy, lwanogrodu' 
wic, Stanisławowa, : Tarnopola, Petereburgn, Wrocławia, Berlina, Opawy, 

r30 rano, p. osob. Nr. 18 de Wiednia, Gli.| Frəgi, Kazia: adu, 
wic, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Eetna,] «'5b wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 
Wa: szawy, i65D0 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwuwa, 
0-45 rano, p. osob. Nr. 13 de Podwołoczysk 
I lckan. Psiączenia: do Nuwego Jącza, 
Orłowa, Taiaobrega, Jasła, Dyquwa, 
Sokala, Cbyrowa, bambora, Stanislawowa, 
Fotutoń, kupyczyniec, Zbaraża. 
iib pu pOł p. Osob. Mi. 55 do Buchej, Oświę 
omia pizea Fodgórze-Płagzów, Połączenia 
Gd wacuwic I Bie:ska przez Kaiwaryę, 


DOBRY STARY 


COGNAC 


najprzedniejszej marki, wzmacniający 
żołądek i kiszki, jako czysty winny 
destylat przyspiesza cyrkulacyę krwi 
W cenie K. 5— w 0.7 litr. W opa- 
kowaniu 3 flaszki wysyła franko. 
Josef Husniks Syn skład win Nikols- 
burg Siidmahren (Morawy póln.). 


RESEKCJI R, 
JP Potrawy mączne 


są ważną częścią ludzkiego poży- 
wienia. Dobrze przyrządzone za- 
wierają mleko, tłuszcz, mąkę, 
jaja i cukier, a więc w przy- 
jemnym smaku najważniejsze 
środki edżywcze ludzkiego or- 
ganizmu. Powinno się je w wielu 
wypadkach, szczególnie dla 
dzieci przekładać nad potrawy 
mięsne lub tem pogobne dania. 
Tylko niestedy mają tę złą 
stronę, ż6 są ciężko— strawne 
1 słaby żołądek a szczególnie 
u dzieci nie można je dobrze 
strawić. Jednej tej ujomnej 
stronie można łatwo zapobledz 
gdy się będzie wszelkie potra- 
wy mączne, pieczywa i ciasta 
przyrządzało z domieszką Dr, 
QOetkera proszku do pieczywa, 
o którym muliony gospoayń wie- 
dzą i te wykonywują. Użycie jest 
bardzo łatwe i weaług Dra 
QOetkera recepty, którą otrzy- 
muje się zadarmo, kszde nien- 
danie jest wykluczonem. Dr. 
Oetkera proszek do pieczywa 
jest wszędzie wraz z receptą 
_ do nabycia. 

Należy uważać na to, by o- 
trzymać prawdziwe wyroby Dr. 
Oetkera. 


gói za, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
łaszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa- 
dowio przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mez3- 
Laborcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa. 


8'00 wieczór, p. osob. Nr, 6215 do Kocmyrzowa. 
843 wieczór, p. posp. Nr. I do Ickan, Bu- 
karesziu, Konstancyi, Połączenia: do Ohy- 
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem. 

S&C wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło” 
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Ohyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej 
Podhajec, Bianek, Brodów, Huslatyna, 


Awaruonia, Zakopanego, 
Nowógu Zagórza, Samoora, dlanek, Bory- 
mawia, Stryja, ctaniała wows 


PAY UUUUUWYWWE | 
Wielki wybór różnych resztek G—8m dł. 


a powodu zatrzymania exporiu na Bałksnie do sorsedania poniżej cen 
fabrycznych 30 m. pięknie sortowanych resztek K. 15—, 


Rasztki w tej cenie składają się z koszul i bluzek zefirowych, koszul 
flanelowych i cxforezkich, poszewek materyi (drel) na fartuszki i ubra 
nia domowe, tkanin rumburskich na bieliznę i pościel, Czyste płócien- 
ne ręczniki. Modne materye I satyny nastroje spacerowe, piękne i de- 
likstne wzory i resztki najnowszego barchanu wysyła za zaliczką 


3:30 w nocy p. 080b. Nr. 12 z Podwołoczysk. 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Ozortkowa, Husiatyna, Potntor, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Ohyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa. 


4:52 rano, p. osob, Nr. 20, ze Lwowa. Połą- 
czenia: od Stojanowa, Podhajec, Ohyrowa, 
Barzhora, Stryja, Orłowa, Nowego Sącza 

5'30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia. 

5'55 rano, p, osob. Nr. 48 z Nowęgo Zagó- 
rza przez Snchę. Połączenia: 
łewa, Zakopanego. 

6-00 rano, p. 
nia: z Berlina i Wrocławia przes Bogumin. 

6:32 rano, p. posp. Nr. 3 z Ickan. Połącze- 
nia; z Konstantynopola przez Konstancyę. 
Bukaresztn, Zaleszczyk, Delatyna, Podha- 
jec, Nowego Zagórza. Ohyrowa. 

Ls rano, p. osob. Nr. 8 z CAm anis. 

"20 rano, p. ; 
1/755 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za-| 7385 " EF w ci EG 
1 Mogiły. 
4:66 rano, p. usob Nr. 82 z Oświęcimia przes 

Podgóre-Płaszów. Połączenia: z 
Suchy, z Wadowic przes Kalwaryę i Spyt- 
kowice, 

8'15 rano, p. osob. Nr. 118 s Tarnowa. Po- 
łączenia: z NowegoSącra, Jasła, Stróż. 

8:44 rano, p, osob. Nr. 1Ń x Podwołoczysk. Po- 


czenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna,|4'46 wieczór. p. osob. Nr. 
Bielska, Wocłaurwia, Berlina, Gliwic, War- 
Szawy. 

1126 rano, p. miesz. Nr. 464 e Wieliczki, 

11-%6 rano, p. osob. Nr. 38 z Wiednia. 

1:58 rano, p. osb. oŃr. 6214 + Koomyrzowa 
i Mogiły 

1:10 p. poł, p. osob. Nr. 114 so niedzielę, 
czwartki i święta z darnowa. Połączenia: 
a Nowego Sącza, Szczucina, 

P34 p. poł, p. osob. Nr. a4 ze Lwowa. Połą- 
czenia x Sambora, Stryja, Chyrowa, 8o- 
kala, Dynuwa, Jasła, kozwadowa, Nadhrze- 
na, Nowego Jączu, Stróż, Jagla, Szczucina, 


= KTO CHCE = 


W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 


„Bibliotekę Dzieł 
Wyborowych” 


CO TYDZIEN KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. 


Nudnych książek nie drukujemy. 
Każda książka jest zajmująca. 


: 


W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 
Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętniki Ochochtsgu 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kijowskiej Rawity-Gawrońskiego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumiczne profesora dr. 1  Gchorowicza. 


JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa 


Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 


Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Źmijewskiej 
I wiele innych. : 


Redakcya „v.lada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
czonych z literatur obcych. 


ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO + 


H Całoroczni prenumerato Biblioteki 
Bezpłatne premium „dm 


Dzieł Wyborowych otrzy: tę książk 
jako premium bezpł. na wytworcym papierze z ilustrac, w ZB My „eh 
Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2:50, z przesyłką 3-15. 

Za oprawę dopłaea się 1 rb. 59 kop. 
Redaktor Zdzisław Dębicki. — — — Wydawca Kazimiern Gadomska. 
Warszawa, Newo-Bienna 2, tel. 114-30. 
KATALOWI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE. 


6—12 m. 
długich resztek pierwszej jakości 30 m K. 17—. 


Tkalnia wyrobów lalanych bawełalanych i adamsszkowych: 
Karoi Kohn, Nachod Czechy. 


Wyprawy ślubne, bieliznę od najprostszej do najwykwint- 
niejszej z własnych lub dostarczonych materyałów wykonywa 


Szwalnia i Hafciarnia 
Związku pracy polskich kobiet 


Rynek L. 6 II schody 


Tamże na składzie robety ręczne zaczęte lub gotowe: poduszki, torebki, 
serwety, rysowane kołnierze, chusteczki, bluzki według oryginalu., wzorów. 


Wyrób szat liturgicznych. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważnego od 1 pażdziernika 1913. 


Przyjazć de Krakewa. 


12:40 w nooy, p. posp. Nr. 8 Z Czerniowiec| 2'06 p. poł, p, osob. Nr. 44 s Nowego £g 
Połączenia: od Bukaresztn Jass, [ckanu 
Dełatyna, Hnusiatyna 
wa, Stryja, Sambora:. Ohyrowa. 

3:67 p. posp. Nr. 7. z Wiednia Połączenia :|* 


aza Pnłaczania Zakopanego, 
Żywca Wadowic i Bielska przez 


Jaworowa, Stojano- 
ryę. 
2°20 k poł, Nr. 6 p. posp. 6 Lwowś, Poł. 


3 1; : Rawy ruskiej, gt? 
z Karlabadn, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie-| czenia; o Jaworowa, 8 
SZYNA, Wrocławia 1 Berlina przes Trzebinię. zbie a r Niri 


łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńr. 


Opawy. 

3:85 po poł. p. osob. Nr, 414 s  Wielicz) 

4'45 p. pol, p. osob. Nr. 28 s Oświęcimia 
Skawiny. Połączenia u Wadowie prac 
Spytkowice. 

4:52 po poł. p. osob. Nr. 
| ód 

5:50 po poł. Nr. 116 z Tarnowe, Połąc:t 
nia Nowego Sącza, Stróż, Jasia, Szczuciia 

6:14 wieczorem p. miefz. N. 

6:25 wieczór, p. osob. Nr. 10 s Pedwołoczys 
Połączenia: a Kijowa, Odessy, Brodów, Ja 
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Bare 
bora, Ohyrowa, Nowagó Jąuzs, Stróż, Ji 
sla, Szczucina, 

6:53 wlecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sas 
bora, Nowego Zagórza przez Suchą F: 
łączenia: 4 Ławocznego; Borysławia âl: 
nowio, Gorlic, Orłowa, Bielska | Wador | 
przez Kalwarją. 

710 wieszór. p. 080b. Nr. 6216 z Kocmyracw: 
Jasła. 

Żywos.|8'10 p. posp. Nr. J z Wiednia, Pełączeni i 
z Kariubadu, Pragi, Ołomuńca, Opaw, 
Cieszyna, Beriina, Wrocławia, Bielska 

8:10 wiecz. p. osob. Nr. i s Oświęcim |- 
Fołączenia s 3ierszy wodzaj, 

8:24 wisozór. p. posp. Nr +, £ Podwołoczyu 


27 s Brzecłsw: 


z Gorlic, Or- 


posp. Nr 3 z Wiednia, Połą- 


Nr. 6212 z Koomyrzowa 


łączenia z Kijowe, Odessy, Gzymałowa, Iwa- Połączenia:od Kijowa, Udeswy, Urzymał. 
nia Pustego, Huaiaiyna, Czortkowa, Zbaraża | wa,  Husiatyna, Ozorikcwa, Kopyor 
Brodów, lokan, Stanisławowa, Rawy ruskiej | niec, Brodów, lokan, Rasy „ruskie; 
Podhajes, Sianek, Ohyrowa, Nowego SĄcza Fedhajec, lanek, tryja Ramkore 
8-05 rano, p. osob. Nr. 41 s Granicy, Połą-| Sokala, Tynowa, Jasła, kMozwadowe, U 
i Weri łona, Krynicy, Nowcgo Egcsa, Gon 
Sö rano, p. osob. Nr. 138 z Wiednia. Połą-| Stróś, Szczucina. 12 Wiedz! 
z th 


Połą zoals: s Pragi, Ułomuńca, Opa* 

10:24 wieczór. p. osob. Ni. 24 2 kacazce: 
Połączenia: od Jasia, Rozwauuwa, Ork w. 
Krysioy, Nowsge DĄCŁA, Surià, Mowy 
Zagórza, Szozucina, Wieliczki. 

1146 wieczór. p. Osob. Br. dc z Nuweg» Ë 
ora przez Suchą. Połączenia: od Orłów. 
Zakopanego, Zwaruonia, Żywók, Bek 
i Wadowic przez Kaiwarję. = 

2638 w nocy, p. Poay. Nr. 9 s Wiednia» 
Połączenia: z datlsużdu, Piagi, Opsey, 
Wrocławia i Berlina. przes Srrebiok, Mo 
scry Fusarguuw> "Werzaowi 


, 


TI 


Zwardonis 
Kaiw; 


r. 464 s WieliczF | 


Nr. 41 


Poznańczyk z praktyką w Poznańskiem w 
Galicyi akad, w Tharańcie szuka posady 


leśniczego lub samodzielnej. Łaskawe zgło- 
szenia do Administracyi GłosuNroddu. 


By kury niosły dużo jaj 


bez przerwy 
nawet w czasie wielkich mrozów : 


2.500 jaj rocznie od [0 kur 


jedyny niezawodny środek francuski 


Liczne pisma pochwalne, 
Zajmujący szczegółowy 
opis wysyła każdemu na 
żądanie darmo i opłatnie 
Agencya Export; 
B. Szymański 
Basztowa 17 Kraków. 


T a aw NKNA 
B eamate herneńskie materyaty | 


na sezon wiosenny i letni 1914 i 
Jedenkupon3:10 ( 1 Kupon 7 Kor. 
m. dług. na całe | 1 Kupon 10 Kor. 
ubranie męskle | 1 Kupon 15 Kor. 


(surdut, spodnie I ka- 1 Kupon 17 Kor 
mizelk a 
cy, kosztuja czają 1 Knpon 20 Kor. 
1 kupon na czarne ubranie wizytowe 
20 kor. jakoteż materye na zarzutki, 
kostyumy tarystyczne, jedwabae, kam- 
garmy, materyały na: suknie damskie 
itd. wysyła po cenach fabrycznych ze 
swej rzetelności | porządka znany 
skład fabryczny sukna 


Siegel- imhof w Bornio, Morawa. 
Próbki gratis i franco, 


Korzyści klienteli prywatnej zamawiają- 

cej malerye wprost u firmy Siegel-Imhof 

w fabryce są znaczne. Stałe najtańsze 

ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku; 

tecznia się najdokładniej, zupełnie we- 

dług wzoru nawet w małych rozmiarach 
z zupefnie świeżego materyału. 


- Orszen młodąści 
i piekna! 


będziecie 1 Wy przez używanie oryginalaego 
Wschodniego Kremu piękności F 


i mydła „ZCIDJJE“ 


Próbny słoik 80 hal, podwyjny K. 1-60., du- 
ży złoty słoik K. 3-40. — Mydło X. 1t ag do 
nabycia w aptekach i drogueryach. Wielo« 
krotnie premlowana, — Naślałownictwo za- 
strzeżone. — Wylączuy wyrób 


Oryentacyjnej Perfumeryi „„ZEIDJE* 
G. Proche, Brcka Bośnia. 


Tanie czeskie pierze 


1 kilo szarego dartego pierza 

K, 3— lepszego K. 2:40, pół- 

białego K. 3:60, białego K. 

4:80, dobrego miękkości pa- 

chu K., 6.-=, uajlepszego K. 

7:20, lepsz. gat. K. 840, Ssa- 
rego puchu K. 6—, białego K, 12' —, naj- 
lepszego pucha piersiowego K. 14'40, ge» 
łowa pościel z gęstego czerw. naukinu 
piergyna albo piermat 180x116 cm. a K. 
10:—, 13—, 15—, 18:—, 21.—, 200x140 
cm. a K, 138—, 16—, 18.—, 31—, Po- 
duszka 80x58 om, a K. 3—, 3:40, 90x70 
cm. a K. 4'50, 5:50, 6—, Materace włó- 
sienne z trzech części na łóżko a K. 37'—, 
lepsze K. 33'—, Wysyłka franko za zal, 
od K, 10=, wzwyż, Wymiana dozwolona 
za nieodpowiednio zwrot pieniędzy, Prób«i 
l cenniki darmo. Bemedlkt Smohsai, 
Lobas k. Pilsna 284 Osechy. 


Stół 


dębowy na 24 osób, mniejsze stoły biblio- 
teezne. szafy, lustra, biarka. msszymy do 
szycia używane, dobre, obrazy i różne rze- 
ery, fortepian krótki czarny z powodn zwi- 
nięcia handlu zupełnie wysprzedaje tanio 


Kraków, Gołębia 10 handel katollokł. 


70—800'* 


oszczędności w oliwach | smarach 
Amerykański preparat, epokowy wynalarek 
Prospekty bezpłatnie wysyła Ozosław HIN 
CINGER Lwów, ul. Lwowska 48, telef. 1165 
Fachowi zastępcy poszukiwani. 


Kucharka 


oraz gospodyni poszukuje miejsca chętniej 
na plebanii, ktora może się wykacaé chlu- 
buemi świadectwami, obowiązki może przy- 
jąć każdej chwili. Adres Anna Gutowna Tu. 
szów narodowy p. Chorzelów. 2358 


— MONOPOL — 
HERBATA z RĄCZKĄ 


JULIUSZ GROSSE 


Kraków, Pałac Spiski 


Do wynajęcia 


Szujskiego, 1 róg ul. Krupniczej od 1. 
kwietnia mieszkania D pokoi z elektr. 
í przysależnościami i 3 pokoje ró- 
waież z komfortem. Wiadomość na 
parterae w miejscu. 220 O 


Nakładem wydawnictwa „Głosu Narodu" $p. z ogr. « odpow. Redakter odpowiedzialny Jan Matyasik. — Drukarnia gGłosa Narodu". w lkekowie pod zmaaądom J. R. Bobrzeńskicgo, 


